
Cena 1 zł 

SPD kanie Edwarda Cierka 
z pracownikami 

g sp darki komuna De-
I sekretarz KC PZPR EDWARD GIEREK przyjął wczoraj 

delegację półmilionowej rzeszy pracowników gospodarki ko­
mqnalnej i mieszkaniowej z okazji ich dorocznego zawodo­
w ego święta - Dnia Pracownika Komunalnego. W spotkaniU; 
uczestniczyli JAN SZYDLAK i ZDZISŁAW TOMAL. Najistot­
niejsze problem y związane z realizacją programu poprawy 
warunków zamieszkania w miastach I osiedlach przedstawił 
minister gospodarki terenowej i ochrony środowiska - JERZY 
KUSIAK. 

113 (746) 

KliELCE 
Sobota-nied-zielo, 11-12 moja 1974 r. 

"Ararat" 
. na sceme, 

S. Żeromskiego 

o pomyślnym wykonywa .. 
ni u, a także przekraczaniu 
za-dań bieżącej 5-latki przez 
gospodarkę komunalną i 
mieszkani<>wą świadczy m.in< 
uzyskanie w wielu dziedzi .. 
nach produkcji i usług POZiOo4 

rozgardiaszu na 
cementowni w 

jednak wzorowy 
w przestrzeganiu ko­

Najpierw robi się 
. iejne. W koń­

znajduje się budo­
transportowej dla 
(warsztat, magazy­
plac parkingowy). 

do hotelu robotni­
się około 70 

15 m(lja o­
dia 400 o-

intensywne proce 
kotłowni, wylewa 

pod wytwórnię 
bazę sprzętową 
wykonawcy in­

. Iqczności itp. A 
slly koncentrują 'się 

urzqdzaniu technicz­
s . I 

b oCJo nego zaplecza 
Udowy. 

czynu 

KC PZPR o­
niedzielę - 12 

ogólnopartyjne_ 
r. Jak kraj dlu-

RÓ1MIlo-cze6nie zocz'f'llojq 9ię 
pierwsze roboty wchodzqce w 
zakres tech.nologicmy . nowej ce 
m en tOVlolni. Gotowy jes.ł już fun­
do.mertŁ ....... J.metrowy komion 

. .. Oiorowo". Fund<Jmenł pod dni 
gi komln jest Już w robocie. No 
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Interwencje przyjmujemy 
w godz. 9-11 

Brak kieliszków 

Zdzisław Babicki z Kielc: 
K iedy wreszde będą w /Wrze 
daży k,ielis~ki? 

Bronisław Ciosek - kie­
ł"<>wnilk sekcji ceramiki i 
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kometa czy ... 

dzienny huk. Pracujący w p.o­
bliżu stwierdzili, że wybucho­
wi towarzyszyło drganie skoru­
py ziemskiej. 

Pierwsze na miejsce nieco­
dziennego zjawiska przybyły 
dzieci. Usiłowały podnieść 
mniejsze części czegoś, co swo­
im wyglądem przypominało 
dymarkową szlakę, było cięż­
kie i gorące. Potem zjawili się 
dorośli. I z:l.<'zęło sił; : co to 
jest i skąd się wzięło? 

W t y m czasie, co zapobie­
gliwsi zabrali do domów części 
(prawdopodobnie) meteorytu 
na pamiątkę tego niecodzien­
nego vvydarzenia. Część przy­
niosły dzieci do szkoły i odda­
ły nauczycielce, p. Ewie Zając. 

Na wyjaśnienie. czy jest to 
rzeczywiście meteoryt czy dy­
markowa szlaka rozerwana nie 
wyja.śnionym wybUChem, mu-

Od 22 do 25 maja 

Na kieleckiej Je. 
nie Teatru im. S. 2:. 
romskiego prezen· 

towona jest obec:· 
nie , sztuka Artura 

Morii Swinarskiego 
,.Arorot" • , 1 IIKJ. 

ja odbęd~ie si" 
premiera ."..owa 
spel<talclu wyrei, ... 
rowonego 
Zbigniewa 

pnez 
Kręio-

'owskiego. Grajq: 
Nooch - Boles'aw 
Orski, Jutet - ZdEi­
sław Nowicki, Sze­
c/>o<a Elibieto 
Eysymont, Szem 
Zbigniew Kręiałow­

ski, Mochmoda 
Danuta Kamińska, 

Cham Janusz 

Gnegdalo, Para -
Liliano Bn:ezińska. 

Scenografię oproc. 
wal Morcin Wen­
zel, a autorem mu­

z"'i jest Andrzel 
Domin. 

Na zdjęciu: Zdzi· 
s,'''' Nowicki I 
Elibieta E"ymont. 

(jjb) 

1'1>1. SI. Oukiewicz 

Organ Komitetu Centralneg o PZPR - "Trybuna Ludu", 
zainicjowała w roku bieżącym nowe formy swej więzi z czy­
telnikami i aktywem. Po Lublinie, obecnie w dniach od ZZ 
do 25 maja br. odbędą się Dni .. Trybuny Ludu" na Kielec­
czyźnie. 

W 13 zakł<ldach pracy, m.in. 
w kieleckie j .,Iskrze·' "Po-lcor­
fa·m-ic" w Pionkach, w Za­
DOKONCZENIE NA 8TR. Z 

simy .ieszcze poczekać. Po u­
zyskaniu wiadomości bardziej 
miarodajnych poinform ujemy 
dokładnie czytelników, co by­
ło przyczyną niecodziennego 
zjawiska". 
Wiadomość powyzszej treści 

zamieściło "Słowo Ludu" z 
dnia 30 kwietnia br. . ... . 

Na zyczenie naszych czytel­
ników reporter ,.Echa", wspól­
nie z grupą geologów, udał się 
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Bioprognoza 
Uwaga, ki...-owcy i prze<:hodnie' 
Widziołn<>ść dobra, warunki droga· 

we przewainie dołwe. 
Sytuacja biometeorologiana: .~miar. 

kowanie korzystna • tendencji do 
zmion ujemnrcb 

Bieługa 

-olbrzym 
ll.V. BUKARESZT PAP. Ogrom 

ną bieługę o wadze 190 kg złowili 
rumuńscy rybacy. Ponad godzinę 
walczyli ze swoją zdObyczą, za­
nim zdolali wyciągnąć ją na 
brzeg. Starzy ""ieszka!icy. okolic 
rzeki Bercea Ole pamIętaJą fak­
tu Występowania podobnych ryb 
olbrzymów z gatunku jesiotrowa­
tycI!-
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Posiedzenie 

Na wczorajszym po-sledzeniu 
P rezydium Rządu rozpatrzono 
wstępnie - w związku z trwa­
j~cym i pracami nad przygotowa­
niem kompleksowego progra­
mu wyżywienia kraju - prog­
nozę rozwoju do 1990 r . produk­
cji maszyn i urządzeń dla rol­
nictwa, przemysłu spożywcze­
go oraz gastronomii i handlu. 
Prezydium Rządu udzieliło ko­
misji międzyresortowej wytycz­
nych co do dalszego prowadze­
nia prac nad prognozą· 

n01{ONCZENTE N A STR. 11 , 

19-1etni Hartnick Z NRD 
triumfuje w Poznaniu 
(Szczegóły na stronie 12). 

Podobnie ja.k w roku ubie­
głym, również i w tym ma­
my nieSpodziankę dla na­
szych czytelników. Są nią po 
zdrowienia dla wszystkich 
sympatyków kola.rstwa na 
ziemi kieleckiej od repre­
zentantów PoIskd na xxvn 
Wyścig Pokoju. 

Powyżej reprodukujemy 
pocztówkę , ~pOIZdTowicnia-
m4 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Spotkanie Edwarda Gierka 
z pracownikami 

gospodarki komunalnej 

H. Jabłoński 
odwiedził . 

Ostrów Mazowiecką 
Henryk .Jabłoński przeby­

wał w piątek z gospodarską 
wizytą w Ostrowi Mazowiec 
kiej. W towarzys·twie gos;po 
darzy woj. warszawskiego 
przewodniczący Rady Pań­
stwa odwiedził rozbudowujq 
cy się z9kład mechaniczny 
Kombinatu Maszyn Budowla 
nych "Bumar". 

Wczoraj i dziś w Kielcach 

Polsko - b~łgars 
konferencja nauk 

usług w • sprawie DOKOŃ'CZENIE ZE STR. 1 

mu przewidywanego pierwot­
nie dopiero w 1975 r. Uczest­
nicy spotkania z satysfakcją 
podkreślali, że dysponują o­
becnie większymi możliwoś­
ciami i środkami pozwalają-

@ Pio t.r .J a.rosze<Wicz przy­
jął wC1O'raj W obe1:ności 
prof. Jana Kacz.marka prze­
bywającego w Polsce z wi­
zytą - ministra szkolnic­
t_ wyższego i średniego 
sawec1o&w~ ZSRR, prof. 
WiaC2eslawa Jelutina. Przeu 
miotem rozmowy było dal­
sze roz.szeTzeoie ws!)Ół)Jiracy 
w dzied'1:in lP. szk'llntrt·wa 
wyYsze.go między Polską i 
ZSRR. 

W skrócie 
@ Edward Babiuch przy­

jął przebywającą w Pol­
su delegację KC Węgier­
skied Socjal: tycznej Partii 
Robotniczej z zastępcą kic­
ro-wIlika Wyd:ziału Orr: an i­
zacji Partyjnych i 1'la­
sowych - Belą Ibrym. De_ 
legacja odbyła rozmowy w 
Wytbiale OrgaD'ilZacyjnym 
KC PZPR i z.o.stała przyję­
ła przez Zdzisława 2andaro­
w~kieco. 

@) WC70Taj zakońezył 0-

ficjalną wizvtę w naszvm 
kraju wicepremier i m ;nis­
ter spraw zagranicznych Ko­
reańskiej Re-ubłiki J '--do­
wo-Demokratyeznej - Ho 
Dam. Gościa koreańsldll:"O llD­
żegnał na warszawskim lot­
nisku Stefan OlszowS'ki. 

@l W Warszawie r{J'Zpoczv­
nają się dziś dwudniowe obra 
dy VI Krajowego Zjazdu 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ia - orl!'g.nizac.H lif'Zaccj o­
koło 5 mln członków. Wy_ 
tvezoue zltSta.ną kierunki 
dz;ałania POK na la·ta 1974 

-1978 i wYibraue nowe wła­
dze. 

Krótka droga 

przestępstwa od 

do aresztu 
Tylko w ostatnim tygod."1iu, 

od 2 do 8. maja br. PI'Okuratu­
ra Powiatowa w Kielcach 
w=ęła dochod'Zenie przeciw­
ko sprawcom 8 prz€5tępstw. W 
areszcie tymczasowym osadzono 
9 podejrzanych. A oto niektórzy 
z nich: Waldemar Cz. urodz,o,ny 
we wrześn1u 1952 roku pobił i 
:znieważył funkcjonariusza Sluż 
by Ochrony Kolei. 

25-lełlni Henryk K., konWOjent 
Wojewódzkiego Przoos.iębior­
stwa Przemysłu Mięsnego w 
Ki~cach przyw!a=yl sobie 
330 kg mięsa wartości 10 tys. 
złotych. 

Recydywista Mirosław M. (lat 
24) włamał się w nocy do s.kle­
pu drobiaTSkiegQ nr 73 w Kiel­
cach skąd zabrał pien iądze w 
bilonie w kwocie ok. 13 tys. zł. 
Podobnie Jarosław A. urod7.0ny 
W lipcu 1952, wybił szybę w 
prywatnej kawiarni Jadwigi W. 
w Slowiku ko!() Kielc i zabrał 
wina, cz9kola.dy, adapter oraz 
płyty o łącznej w3lf'!lości 5.250 
u::>>ych. 

ProkUratura prowadzi aktual­
ni.a przeeiwko ws:zy~kim praw 
com tych przestępstw J)09tępo­
wanie przygotnwawcze, a po 
jego Z3I!rofr~3ITiu sJtieroj~ ~rn 

cymi na lepsze zaspokajanie 
codziennych potrzeb społe­
czeństwa. Mimo niewątpliwe­
go postępu i dużych osiąg­

nięć - mówiono - polepsze­
nia wymaga zwłaszcza styl i 
sposoby załatwiania s.praw 
ludzkich z jakimi stykają· się 
na co dzień administracje 
domów mieszkalnych i spół­
dzielnie mieszkaniowe. Nawią 
zując do wypowiedzi uczest­
ników spotkania - Edward 
Gierek podkreślił znaczenie 
pracy półmilionowej rzesty 
pracowników gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowe;;. 
Praca ta jest najściślej zwią­
zana z życiowymi potrzebami 
społeczeństwa i codziennie 
przez nie oceniana. Dlatego 
talk ważną sprawą jest u ­
sprawnianie tej działalności. 
Na gospodarkę mieszkaniową 
i komunalną przeznaczamy 
coraz większe środki. Uzyska­
liśmy już wyraźną poprawę 
w tych dziedzinach, a naj­
bliższe lata powinny zwięk­
szyć te efekty. I sekretarz 
KC PZPR za pośrednictwem 
delegacji przekazał pracowni­
kom gospodarlci komunalnej i 
mieszkaniowej podziękowania 
za ich dotychczasowy trud i 
najlepsze życzenia z okazji 
dorocznego święta. 
----..;;..-_.:..._---- ~ 

W czasie spotkania z przed 
stawicielami załogi H. Ja­
błonski podkreŚlając jednQŚć 
celów gospodarczych i spo 
łecznych wskazał na potrze 
bę dobrej pracy na każdym 
stanowisku, wykorzystywa 
ma pomysłowości i inie:jaty­
wy fudzkie"t zarówno. w 
procesie" produkcyjnym jak i 
w dążeniu do podnoszenia 
poziDmu życia mieszkańców. 

K01ej;nJ71lIl pWlIrlem J)Olby­
tu H. J'~blońskiego w 0-
sn-owil Mazowiedtiej...była wi 
zyta na budowie zakladti 
m1ee=skiego i w ośxrodku 
tmrysfyczn:o - wypoezynko 
wym w Broku nad Bugiem. 
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gi i szeJOli przystąpi w tym dniu 
do róinorodnych prac społecz­
nych ponad cfwumm owa rze­
sza czlonlrów i Irandyd ów Pol-

Wczoraj, 10 bm. rozpoczęły się w Kielcach dw,.,I"i ... 

dy polsko-bułgarskiej konferencji naukowej w 
zorganizowanej przez Ministerstwo Handlu 
I Usług oraz Urząd Wojewódzki w Kielcach. Na 
tYkę składają · się zagadnienia dotyczące usług 
w warunkach szybkiego rozwoju gospodarki 

Ze strony polskiej w kon- wagi poświęcił on 
ferencji uczestnic:tą: wicemi- kejom spotecznym 
nister handlu wewnętrznego nym, jakie 
i Usług - Zbigniew Januszko, w systemie n 
gospodarze województwa na ki, stanowiąc 
czele z wojewodą kielookim wpływający n 
- Antonim Połowniakiem - równowagi _ ...• 1 ••. •••• : 

który otworzył obrady, wice- zację gospoda 
wojewodowie wielu woje- nych regionów 
wództw w kraju, przedstawi­
ciele wyższych uczelni i in­
stytutów naukowo-badaw­
czych, z·ajmujących się w 
swojej działalności problema­
tyką usług- oraz przedstawi­
ciele orgamizacji i instytucji 
wchodzących w skład licz.nej 
gru,py gestorów usług dla 
ludności. 

Del~gacji bułgarskiej prze­
wodruczy wiceminister han­

. dlu we'N"11 ętrzn ego i usług 
Ludowej Republiki Bułgarii­
Dona Kozakowa. 

Wkeminister handlu we­
WIllętrznego i usług - Z. Ja­
nuszko przedstawił problemy 
usług dla lUdności w świetle 
roz:voju gospodarki narodo­
!:«;J naszego kraju. Wiele u-

swoim 
działaJ.ności u 
garii, akcentując 
jakiego nabierają 
systemie bułga rsk iej 
darki narooawej. 

W godzrnach 
wych uczes tn icy 
zwiedZlili m .in. 
Oblęgorku, amfiteatr 
dzielni oraz j askinię 

Dzisiaj obr ady 
się wokół nroblero:aty .. 
czącej naukowych . 
dań popytu na u,ługl 
sce i Bułgarii. 

Turniej 
"Otwartych Serc" 

'ej Zjednoaonej Partii RDbot­
niczej. 

Tegoroczny dzień cZJNł par­
tyjnego pnypoda. na szczególnie 
wGiny ohes. Jesteśmy • wku 
obchodów XXX-lecia Polski Lu­
dowej. Ogólnonarodowy jubi­
leusz stawia przed każdym Po­
lakiem pytanie: co wnosisz do 
dorobku budującego socjalizm 
narodu, co pragniesz uczynić, a­
by powiększyć rezultaty wspólne. 
go dzialania~ Wkład procy 
społecznej w .dniu 12 maja 
wzbogaci odpowiedź na to py­
temie, udzielaną codziennie przez 
członków PZPR aktywnością w 
procy zawodowej i działalności 
społecznej. 

Święto "Trybuny L 

NiedZiela (12 bm.) będzie 
dniem spotkania kolejnych u­
czestników kieleckiego między­
S71k().ln~o Turnieju .,Otwa,rtych 
Serc". Tym razem na estrad.zie 
WOjeWÓdzkiego Domu Kultury 
wystąpi~ uczniowie szkół pod­
stawowych nr 2 i 6. Poczl\tek 
spotkania o godz. U. 

na Kielecczyźnie 

Miło nam również donieść, 
że zainicjowane przez "Ech·o" 

. wybory dziecięcego prezydenta 
Kielc doczekały się realizacji. 
Od wczoraj w szkołach podsta­
Wowyeh miasta trwa kampanh 
wyborcza. We wtorek i środę 
uczniowie wybierać będl\ - w 
zależności 0(1 wielkości szkoły 
- po 2-3 przedstawicieli de­
sygnowanych na członków 
Miejskiej Rady Dziecięcej. 

Tak jak w całym kraju, rów­
nież w woj. kiele<kim kandyda­
ci i członkowie PZPR przystąpiq 
do prClC społecznych. Będq one 
prowadzone w ponad 2200 punk 
łach. 
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kładach Porcelany Cmielów w 
FSC w Starachowicach, Kie­
leckiej Fabryce Pomp, Kombi­
nacie Cementowym .. Nowiny", 
w Hucie Szkła Okirnnego w 
Sandomierzu, Odlewni 2eliwa 
i Emalierni .. Kamienna" w 
Skarżysku, w Zakładach Prze­
mysłu Wełnianego w Opocznie, 
dziennikarze "Trybuny Ludu" 
spotkają się ze swymi czytel­
lIlikami. W Zakładach Metalo­
wych im. Gen. "Waltera" w 
Radomiu . odbędzie s:ę dysku­
sja na temat: "Urząd - zakład 
- obywatel", a w ŚWiętokrzy­
skiej Fabryce Maszyn ' Rolni­
czych w Kunowie na temat 
"S1adem anatomii złej roboty". W czwartek upływa termin 

z~łoszeń członków rady. które 
przekazy ~ać należy da Młodzie­
żowego Domu Kultury. W tym 
samym dniu, o godz. 17, w 
1'1DK odbędzie się zbiórka miej­
skiej dziceięcej komis.ii wybor­
czej, a ni ... Iak w~ześnieł usta­
lono członków rady dziecip.ce.i. 

Na . antenie TV · Dziennikarze ,.Trybuny 

(.laS) 

12 bm. Telewizja Polska na_ 
dawać będzie w ciągu calego 
dnia w l prQ.gt"amie relacje z 
przebiegu czynu partyjnego we 
wszystkich wojewódz.twach. Re­
lac je te przytgOot·:J,wrf1e bę:lą przez 
wszystkie ośrodJti i redakcie te­
lewizyjne w kraju. (PAP) 

Ludu" spotkają się również z 
lektorami i aktywem we WIo­
szczowej, Kazimierzy Wielkiej, 
L ipsku i Pińczowie oraz w 
powiecie wIoszcz,owskim i Iłży. 
Odbędą się również spotka'l1ia 
ś,od'Ow iskowe w Klubie Stu­
denckim WSI w Radomiu. 

liielecki ( pod)wieczorek ... 
KOMBATANCKI WIECZOR 

Na uroczystym. wieJarorze z okazji Dn!a Zwy­
cięs.twa. spotkiaU się wczoraj w Klooie ,,!I1eTi;a­
ry" cztonlwwte 1ro!a ZBoWiD dz i2lnLcy KS;I,'I. 
Zebroni wysłuchali rejf!'TOItu prezesa koła, Wła­

dysława pooTycza. Wrażeni.a>mi z :wkcńczmu!go 
przedwczoraj V Kongre.su ZBoWiD pod.z-teCit 
się jedeon z lei eLe>ckich d,ele<gaJtów, człorne'k Pre­
zyditU17l Zarządu Ok;ręgu tej (Rg.a;n,i:zacji, Fran­
ciszetk Turek. 

Z du i ym Ul!7l!MLem zl!'bTanych s))Of;lrol ~ę 
progro.m mu.zy;;zny w wyk>onamu grupy "AT~­

nie". 

SZZON TURYSTYCZNY ROZPOCZĘTY 

W kielecJci>m Oddzi.ale PTTK, podobnie jcJ( 
w oolym kra,ju., TOIZpocrzęto już sprze:J,aż ,.~tąże­

czek "au.rostopu". Wyda.no i>clt w tym rolou 5 

procemt wię.ce-j niż w ubieglym - 42 tysiące. 
Książ:iczlva lwsZltuje 45 z! i zGlWl!.e-ra ku.porny na 
2.000 km. 

U cze$n~1:ami teg(RoczTlej m!vcj i staw się do 
w :::;'raj (j kiebczan. Nabywcamu. k$,iążer::ze~ byli 
u.cz/'Picw ie i s-tJude>nc i. 

DO NOWEGO MIESZKANIA 

Do os-tmrrvLego "mrówkcwca" ostedk S(l.1y 
tv» rowadziU si ę już m teS1Z/roiiey. Wśród kJ.:<ato­
T ÓW są róunz.ież !>p. Teresa i Marian Z., których 
spotkaJem tDC2XYraj podczas p~ mebLL 

- To iuż ostatni etap pr2€iPTowco:l:'zkt. Rzeczy 
m~cLiśmy na przechowaniu u rÓ.lnych osób. 
l\H~S2ka<t11y tu już kilka.ruMcie dni. Mieosz/ca.nie 
l !lod.ne, większych cstere% na Ta zie ni e widać. 
Oddanie bloku bcrdzo :fi-: j.."'I1'!ICJlr. opóźn iw. 
Pr:: !!!~ pasrę mie:;t~y mws.zkaltśmy ,,1l4 waliz­
kach" i ta;J; 7UM to wymęcrzyl0, że n.ie starc:m 
'IU/lWert sił, by się cieszyć. BeJ 

z aktywem " 
Klubie Studencj{;m 
Kielcach, z rntodzie~ 
me Wiedza" w 
Dom~ -Xechnika 
each w Klub'c 
WSP w Kielcach i l\' 

Kielcach z aktywem 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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J. PankiewiCl'l: - "Topole" F t. H. Pi~ul 

on interwencyjny 
ZENIE ZE STR. l 

Kielce: Ma­
z kieliszkami. 

· realizują na­
· Najprawdo-

k
otrzymamy je do-
on IE!(: • z T maja z Hu-

arttowa. 

!Ii czajniki 
(nO~a.lt. Kielce: _ 

zn{'g~SCI '!-. nabyciem 
Czajnika i garn 

na lU! . 
alu a - kiero-w­
zowa°brotu sprzętem _ ;~'Trl "Argeoo" 

. lT'.ają rOducenci tego 
czajn~opoty z grzał­

'.' Olr I Owo Spodz:ie-
• zYm " 

3 t \'''0 c: . ac Je dooie-
. " . nie ze Spółdziel 

"Zelazo-Cynk" w 
Ę1 ek;°;az Fabryki 

w . S I"otecnnicznego 
• 'CZE!(:i • o gar ;~. Ule. Jeśli 

I są w ST)l'Z~ ­
(aboł . 

nych. Dolną częsc ODrazu wy­
pełniają, utrzymane w kolorze 
żÓłtym i bl'ązawym, pata ze 
snopkami. Górną strefę zdeter­
minowały granatowe i cjemno­
zielone topole na tle szarych i 
błękitnych gÓr. Zarówna Snopki, 
będące dominantą planu picrw­
S%ego, jak tri topale, stan wią­
ce plan drugi, potraktował ar­
tysta w formie syntetycznej i 
zwa.rtej, by już nie powiedzieć 
kub1stycznej. Obraz nosi cechy 
charakterystyczne dla pejzaży z 
Samary, malm"anych przez Pan­
kiewicza w roku 1926. l\lożnll 
więc przypuszczać, że obraz zao­
biący pałacową galeńę pDwstał 
prawdopodobnie w tym czasie. 
Jest więc obraz .. Topole" Idam­
rą spina~1:l\ mne okresy w 
twórczości jednego z najwybit­
nie~ych współczesnych ID3larzy 
pOls,,"icb. By jednak uzupełnić 
lukę powstał~ mi~dz'y rDkiem 
~g97 (data namalowania ,,Dziew­
czynki \V czerwonej sukni". a 
wspomnianym już rokiem 1926 
zaprezentowane zosłaną w .. Mi­
ni-muzeum" dwa pozostaJe ob­
razy Pankiewicza. o któr ycb mo­
wa była na wstępie. 

AVU~ 

Bez retuszu 

Nie będzie }lIWenoliów! Nie 
chcemy bQIWiem widZ'ieć niepo­
rzQdk.u. z~ego s.mo.Ky i nieud:em­
perOo'WO.ni<l. seksu. pom.o i ~joń 
stwo publioozln ie i o.tworcie oono 
sZOon)'Ch po u ~ic{IJch mtio.s.to~ ła­
man io n<lIfm w&pólż'/ICio Slpo­
lecz.nego i IlXizi bezbronnych. 
",ie n ~kOomu nie winn)'ICh. wydo­
nydl j<!lk wrogOoWi no łup. Nie 
będzie tego. ~ie będzie ! . 
Chcę być tOolero.ncyjny. o nie 

mo.gę. I choć nojdolsry je.stem 
od myśli. by t~umić zo.oollNę i od 
mowi<:lć m lod.ri eży prowa do 
IlleJ. zopchnqwuy slllJdentów 
ty-tko 'do p ;ocy i noulki . nie mam 
nic prz€l::Oiw s lll'ip".ii zcmi, Ictóry 
zres.z.tq oglqdo.łem w dobrym 
wykOonan.u i n ie oburzom się i 
nte 100000ię rąk no wet gdy czyltam 
o streobn.gtJ. b:>m z tymi rz~­
c l'Omi (;.oI~O widz) otrzo.sk<lClY. 
Q·le myślę. że to o jl1WenClł!J>\1, 
to dwi.e róine s.protNy. Bo i 
streak~ng i strirptiz o ll bo się od· 
b)"o'Kl.jq w loko!odl no ogół ekó­
klu.zywnych. 01.00 br<!l'mowoć .fe 
mi:),żna joko pl>jedy,",czy wys.ko<k. 
Ale jest już zupełnie rrmq r.ze-

ECHO DNIA" 

Najlepsi 
. . 

uczniowie 
zawodu 

Wojewód2lki Zw:iątzek Do­
skonalenia ZawOOQwego 
p!'Zeprowadz,ił w Kielcach. 
Radomiu i Przedborzu kon­
kursy w zawodach: eleklro­
m.echamika, ślusarza. stola­
rza i krawca. Wzięli w nich 
udział najlepsi uczniowie z 
posz.czególnyeh ośrodków w 
województwie. W konkursie 
krawiectwa lekkiego. który 
odbył się w Kielcach. zwy­
ciężyła ElZbieta Okruta, w 
zawoozie ślusarza najlep-
;zy okazał się Andrzej 
Wiatrowski z Przedborza 
przed Stanisławem Klanic­
kim z Chmielniika. W kon­
kursie elektromechaników 
wygrał Remigiusz Strycbal­
ski. uczeń z Przedborz!l. W 
specja1ności stolar.za- I miej­
sce zajął Piotr Sobisz z Ra­
domia przed Anną Janosik 
z Przedborza-o Zwycięzcy 
wyjadą na ogólnopolski kon­
kurs na spraW1llego ucznia. 
który odbędzie się we Wroc­
ła!Wiu. w dniach od 26 do 
30 maja. (ik) 

Warto przeczytać 

Kielce 1974 
Staraniem Miejskiego Komitełu F.­

tu Jedności Narodu . wydrukowano po­
iytecmq b:ooszurl<ę pL "Kielce w XXX· 
leciu .łodzy ludowej". 

Z lektury tej dowiaduj""" się. jak 
olbrzymiego wysiłku Ioeba było doko­

nać, by marą, prowtncjonalnq mieści­

nę podnieść -do rangi miasta nowo­
czesnego, godnego miana stoJicy wo­

jewód.twa. W króllń boMem i prl,' 

się"", sposób przedstowiono d .... obelr 
we .s..,.tki~h dziedzinach miejskiej 
gospodotł<i. 

W,mowne sq liczb,. Np. o duiym 
dynamnmie buc!owoi--.-łwa mieszkanio­
wego ś";odo, f""'l. że <10 roku 1910 
wtbud_ w Kielcach 64 tys. no­
wyd> izb. a w bieiqcej pięciolatce 

wybuduje się kh ponad 33 tJs. Miasto 
liczy już ponod tłO tys. mieszkańców. 

w tym ponad 74 ty.. kobiet. Jui w 
roku 1910 w samym przem,sle praco­

wala ponad 22 Iy$. osób. Miasto laj. 
muje obSIew 55 kilometrów ,""odroto­
wych. 

Po resztę ciekowych pnyIrladów ad· 
.,Iom, do brouu.<ki. 

(R) 

-czq. gdy wyskoki sto.jq s~ mo­
sowe i do tego S<l.nkcj()lll.().wooe. 
MoiJoo ..... ledy powiedzieć. że try 
by ITlOS.Z)'lly oodm·'nis.t>roc,;netl ",ie 
sq no j1epiej no.oI;wioo!le. o w /0.. 
dzie s.po./€I'"'...2lOy.m coś się psuje. 

SQCkę. że się ro.!l\.!<:7·;'Yl1Y. I 
dzmić się tyt1co trzeba., cllocze.-

Igry 
ae 

• 
Ja ? 

• 

9'0 telewi;z.jo z IJlPOrem godn)'lffi 
1E!!p5zej spro:.vy zodY.'II'CI(<l no-m 
LJporczy.y; e j.urNena~io. d aroh :.0 .. 
ją<: im fa.!'Szywq metrykę. Jej 
bCl'wi-em wyr.vód prowod-zą<:y do 
ob)"Czojów średnio ..... 'ecunydt 
jest no ciq.go.ny. o twiel'Che.,io. 
iż obeoni profesorl>wi1! jo.ko sru 
den-ci w€''iob sko'(o()lti no jllW-e. 

Kartka z widowni 

O tym, że przt>d.:;ta W'tenie 
"OkaJpi" Grocbowi.aka jest 
największym wydarzeniem 

teatralnym ostatniego. a może i 
nie tylk.o ostatniego sezonu pi­
szą wsz'yscy chórem. Podkreśla 
się przy kaildej okazji: zamiej­
scowy reżyser (Maria Wacho­
wJak), r,amiejsoowy scenograf 
(Marcin JarnuszkiewicZl. zamiej 
900Wy auwr muzyKi IKazimierz 
Gr.ześkowiak). Wszystko to pra­
wda. Wymieniona trójka to do­
bezy praktycy. choć dla reżyse­
ra kielecki spektakl był przed­
.stawieniem dyplomowym. Mar­
cin Jarous.zkiewicz jest dziś -
dzięki .9Cenografii do "Ballady­
ny" wystawionej ostatnio przez 
Adama Hanuszkiewicza - sła­
wą pierwszej jakości. Przed~ta­
wlenj~ jest dobre. ba, nawet 
bard:w dobre i tego już po­
wtarzać nie trzeba. 

Czy to jest wyłączna Z<isluga 
wymienionej trójki? A któż gra 
- i to dobrze gra w tym 
przedstawien.iu? Czy nie przy­
padkiem kieleccy. m i e j s c o­
w i a.k:toezy? Okazuje się, ze 
ożywczy. Il()Watorski powiew 
może wiele 7Jdziałać. jednak to 
przecież oni. powtórz.my: miej­
scowi są w końcu tymi. którzy 
o realizacji sukcesu zadecydo­
wali. 

Wiele gorzkich sJów napi­
sano już - a i niżej pod­
pisany. ma w tym swój 

ud:zial - pod adresem Teatru 
im. S. Zeromskiego. To "zamiej 
soowe" zafasacynowanie nie jest 
jednak dobre. 

"Okapi" nie wyrosła z nicze­
go. Rysuje się w tegorocznym 
repertuarze pewien nurt ożyw­
czy, którego stanowi ona - jak 
dotąd - u.koronQWanie. Zaczęlo 
się od "Króla Mię90pusta". Ten 
właśnie spektakl z dobrymi r0-

lami Edwaroa Kusztala i Iwo­
ny Urbańsdciej pezełamywal 
pewne, zasnute już pajęczyną 

!oonwencjo obowiązujące w gma 
chu przy ul. Sienkiewicza. Po­
tern " Wyzwolenie". Próba od­
ważna, postarwienie na aJc.t.ora, 
który po •. kryzysie formy" na 
początku doskonale zmala.zl się 
póżniej w bardzo trudnej roli. 
Mowa tu oczywiście o Cezariu­
szu Chrapkiewiezu. 

A teraz " Okapi". Jak dotąd' 
- sezon jeszcze nie skończony 
- nasi czytelnicy nie powinni 
mieć klopotu z wyborem aktor­
ki - laureatki "Dzikiej Róży". 
Jani.n.a Utrata za rolę w tym 
przedstawieniu jest niewątpli­
wie kandydatką nr l. Dobrz~ 
zagrane jest 7lf'esGtą cale przed­
stawienie. 

Wpadl pan we własne sidła 
- powie ktoś. Wszystkie 
trzy sztuki reżyserowane 

były przez "obcych". Krzyszych 

no.liodl LW)'ICW.;nym · limyśle­
niem. albowiem CJI'.Ye przeso!owoe 
igry nie s.ięgajq swoim począt­
kiem głębiej, jak 'II lOtto s.z.eść- · 
dziesiQte (noszego stulecio). 

Tak wię-<: to. co nieopobrz.nie 
wymyślono. zoczyna się ~oo.Mido­
wać; ci. co ltczY'" Lli to u nas. 
god~i sq meddu "So.pere GUso" 
(..temu. k:tóry odWOlŹyl się myś. 
leć" - byl to.ki medo,1 przed 
dwustu loty; o·ż się pro-si. by go 
przywróc ić). KierowoJa nimi do­
brze rowmi-ono trosko O lod. 
porzqdek i kultu.rę . 
Byłbym jedonok bordzo nies.pro 

wiedliwy. gdybym 00 tym skoń­
czy/. Młod llie.źy n'Oleży s i ę bo· 
wiem zoba.wo. wesołość i wy. 
tchon ienie. A odpowiedn ich form 
tego n iestety me mo i chybo 
oowet recepty. czym zostąpić 
zklone kornaw~y, m01ówic.i ~ p :lk. 
niki. które k; i edyś były tc.k po. 
pułorne. o nie podtrzym'f'N'C!Cle 
przeszły n iestety do h istorii. Trze 
ba coś W'tmyśHć. moi d·l'O<.-łzy 
s too erK:Cy dz;ioJo 'cze. byłe nie 
wulgornego i roz.pC.S<l.nego. Spo­
lecreńsbwo bow'em nic tokiego 
nioe zoo.kceptu}e. A stooenci 
ch.cą być przec:ei: w zgodzie ze 
spoleczeńslIwem - n ie':)fowda ? 

OMIKRON 
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Ptis.2:lUewl.CZ., l&"'od.Z Maria Wa­
cbow1a:k. Tak 1ednak nie jest, 
a jeśli nawet. to .spróbuję się 
wyplątać. N~ twieI"da:ę OOwiem 
wcale, że w naszym t_trne 
d7Jieje się dobr:re. Ale sezon ten 
pokazał wyrażnie. jak st()Sunk~ 
wo niewiele trzeba. by kryzys 
przełamać. 

Konieczne są w 'tym celu 
wspólne działania władz kultu­
ralnych miasta i województwa 
i - co bardzo ważne, m. in. z 
racji typowego sktadu widowni 
- władz szkolnych. Koni€Clll1e 
wreszcie wspóldziałanie z ca­
łym zespołem teatralnym. 

JULIUSZ JAN BRAUN 

* "Sandomierz w li­

teraturze" * " Gędźby 

Orońskie" * Wystawy 

sztuki ludowej 

Kolejne imprezy 
Dni Kultury, 
Oświaty 

Książki 
• 
l Prasy 

Niedziela. 12 maja., jest dniem 
kolejnych imprez organizowa­
nych z okazji Dni Ku-Itury, 
Oświaty. Książki i Prasy. Po­
dobnie jak przed tygodniem. w 
kieleckim parku odbędzie 9ię 
kiermas z książek. pocztówek. 
reprodukcji i płyt. Wśród wie­
lu ciekawych pozycji oferowa­
nvc h przez ksiegarzy są m.in. 
"Dewajtis" Rodziewiczówny, 
"Kamienne tablice" Zukrowskie­
go. "Baśnie" Andersena. a także 
liczne interesujące ksiażki dla 
młodzieży. Na 9toiskach z pocz­
tówkami znależć będzie moŻLIa 
m.in. podobizny naszych popu­
larnych sportowców. 

Powiatowa i Miejska Bibli~ 
teka Publiczna w Sandomierzu 
organizuje sesję popularnOllau­
kową .. Sandomierz w literatu­
rze ", na którą przybędą J. 
Iwaszkiewicz. J. Z. Jakubowski 
i A. Piętakowa. Uniwersytei 
Ludowy w Roinicy zaprasza w 
niedzielę na 9J)ot1rania z pisa­
rzami, kiermasz sztuki ludowej 
i występy ludowych zespołów 
z Dębskiej Woli. Piołunki i Rad· 
kowic. 

W Szydiowcu odbędzie się 12 
maja wojewódzki przegląd ze­
społów ludowych Kielecczyzny 
"Gędżby Orońskie". Kiermasze. 
widowiSoka plenerowe i występy 
zespołÓW ludowych odbędą sili 
w Staszowie, Szydlowcu i Koń­
skich. W Kozienicach i Włosz­
cZ'lwej otwarte zostaną wysta­
wy sztuki ludowej. W Kielec­
kich Zakładach Wyrobów Meta­
lowych trwać będzie w ystawa 
plakatu politycznego rorga'llizo­
wana prze z Biuro Wy9taw Ar­
tystycznych. (jjb) 

Robert Lowell - Chwata mandor ... 
Tryptyk sceniczny. Wydawnklwo lil ..... 
racki e Kroków. Wydanie pierwsze. 
Stron 154. Ceoa 3S zl. 
Ale~ondef J~zy Wieczorlcowsxi _ 

VO:",;!>cje na drumlę z toworzyno­
n ·em.. . WVdC"WD. Czytelnfk. Wydanie 
p ierwsze. Stron 250. Ceno V z/. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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mię temu mIastu dał 

Iprawdl()podObnie któryś z 
opatów zakonu cys er­
sowo Powstało na mtiejs-

cu wsi BrzeŹillica. a prawa 
miejskie otrzymało Juz w XIII 
wi€'kJu. Mowa tutaj o Jędrze­
jowie. »b€'cllle 15-tysięcznym 
powiatowym miasteczku. 

Powia,t jędrzejowskl z da­
wie n dawna był powla,tem rol­
niczym. Ale ostatnio zadomo­
wi! się tu.taj prze-mysł. zaczę­
ły powstawać 00 że zakłady 
przemysłowe - Fabryka Kot­
łów w Sędziszowie, cementow­
l!ia w Ma łogooSzcz,u. jęMzejow­
ski "Rekord". Rozwąj prze­
mysłu zm i€'Dił sytuację na 
wsiach, wpłynął także na 
zmiaJ1.ę m~tod gospodarowan,ia. 
me-chanizację prac polowych. 
Powstają więc kółka ro1nJcze 
(Chomentów. Cierno). w Brześ­
ciu trze-ch gospodarzy założyło 
i,ndy:wid1U.alJIly zespół chłopski. 
chyooo pieorwszy w wojewódz­
twie. 
Przeomysł w Jędirzejowie 

nyon .,oorodlkiem kuibUJralnym" 
było ki:n.o mieszczące się w 
walą.c:Yiffi i wyma.gają.cyrr. ciąg­
łych remontów budYllku stra­
ży pożai!'nej. Dzięki pien.iężJlej 
pomocy m.in. .,Rekordu" i Ce­
m€'ntowni .,Małogoszcz" moż­
na byoło wreszcie przystą,pić do 
budowy Powiatowego Domu 
Ku l tu.r y. który ju,ż w tym ro-' 
~u powin ien otworzyć dla ję­
drzejowian .swoje podwoje. 
Również w tym roku wstalllie 
ukończ.ona budowa amfltea,tru 
u sy tuowalllego w r eojonie ulic 
Partyzantów. Murawiec i Gło­
wackiego, gdz;e były niegdyś 
b a.gneste. porośnięte kTzakami 
obszary. Doku.tl),(mtac;ę tego 
obiektu wykonano w czynie 
społec2Jnynn. Je; aultorem i-est 
były mie<"Zka:niec Jędn.eiowa. 
obe-cm'e pracoW1ll 'k na:ukowy 
na P<lt' .j<tech'll"ce Wrocławs.k?p'i. 
doc. Józef G ierezak. R6wtn~eż 
wyłącznJe w ~,ie s:pcolec:z.-

ECHO DNI~ 

ku.men.ticja P=ebudowywaa:r1Ch ' 
obeonie - C icheoj i Spokojlllej 
- zooała wy.kOlllallla w cZYlllie 
spo!ecrzmyun. 

Ro<k 1974 jest również prze­
łomowy d·la Jędrzejowa - Po>­
we 06rodlkJi kultwralne, moder­
nizacja sz<pita.la, k.tóry dotąd 
n ie posiadał nawet c eon tralJne­
go ogneowaJIlia. budowa noweJ 
bazy PKS, pozwalającej na u­
tworzenie w tym mie.ście od­
d2liału PKS, wreszcie oddalllie 
do u.ży1!k'Il przyzakładowe,go 

żłohka i przedszkola "Reko.r­
d'll" - pierwszych w h ,istorii 
Jed,r.zejorwa. W pr-zys złości pla­
nude się budOIWę nowego SlZl'Pi ­
laJa. a także nastelP'nego żłob­
ka i nrze.dJs2Jkola przy ul. 
Brzeomys'i<itwe-i. ' 

W Ję,cIJr:z.ejowie jest jeszcze 
wieJe do z;ro<biemia. S,praJWa 
chl)'ba na,j/Wa.ż:n'ie-:i;sza daa jego 

Jędrzejów Rrnek, w głębi Dom 

to m. in. zakłady mechaniczne, 
będą.ce filią Kombinatu Obra­
biareok ~iężkich w Porębie k0-
ło Zawiercia i prod'llJmjące 
podstawowe części i zespoły 
do obrabiarek skrawających 
metale. Zakłady te zatrudnia­
ją około 200 ludzi. W przysz­
łOOci planuje się rozbudowę 
zakładów - będą tutaj wtedy 
powsta,,!ały wyroby fina1llle -
obrabiarki. 

Jęd rze • , 
J OW 

Niegdyś słynął Jędnejów z 
wy,robu jedwabnych tkanin i 
gru\)e.go suk<na - teraz posia­
da jedem z naj;nowocześn iej ­
szych zakładów dziewiarskich 
w kraju - .. RekO«'d". 

Przeszłość miasto zapisana jest 
w komie-n-icoch no rynku. w któ­
rych zoch,owały się stylowe skle­
pione XIX- i XVIII-wieczne piwn ice. 
onowet. . w restauracji "Albo­
tros" gdzie podawana jest przy­
rządzono według staropolskiego 
przepisu ltJpo cebulowo. 

1971 rok - data urucho.mie­
n.ia produkcji "Rekordu" - j es t 
równo~zeSnie przełomowy ' dla 
całego miasta. Senna dotych­
czas atmosfera Jęd,rz,ejowa za­
częła się ożywJ ać. W tym o­
kresie wiele ciekawych ini­
cjatyw mJieoszkańeów docze.ka­
lo się reaJizacji. Oof..ąrl iedy: 

nym wykO'llYlWaDe są wszyst­
kie porace (także specjali-stycz­
ne) przy budQIWie amd'iteatru 
- nie ma więc chyba w Ję­
dr:rejo,wie pll'zedsiębiOiI'Stwa. 
które w bUJdOlWlie tętl nie bra­
łoby udziaa,u. 

W JędJrzejowie wiele jest 
jeszeze nierównych, błotnistych 
ul iczek. które - szczególl!l.ie po 
opadach deSiZCzu - są n iemal 
nie do przebycia. Budow a no­
wych dll'óg jest więc d,l a tego 
miasta jedlIlą' z najważm.iejszych 
sp<raw. W tym roku budorwa­
na jest obwOO1l.ica miejska 
bieglllą.ca od UlI. Okrzei do uL 
Pr-zypkowskiego, po3zerzallla 
główna ulica J!l{Irzejowa 
14 Styczn ia, gdzie wyk9-nu­
je się także kanalizacje sa': 
n itaJrną. i bUi!'zo'wą. kIt6Tych 
m iasto dgtychczas n ie posiada­
ło. W peorspeoktywie myśLi- się 

talkże o budowie oczv=zal,ni 
ści-ek&w. Wra.c ająe jeszcZ>e do 
sp1'awy ulic dodajmy. że do-

Jak. 
Jak gdy kto ciśrlk w oczy człowiekowI 
Garścią fi%ków i lnic ' mu nie pCYNie .. : 

Jak gdy akacją z wo/oo zakołysze, 
By woń, podobna' jutrzennemu ronu, 
l kwiaty białymi i).a biale klawlisze 
Otworzonego pad/a fortepianu ... 

Jak gdy osobie stpjącej na ganku 
Daleki księżyc wpląta się we w/osy, 
Na pałającym układajqc wianku 
Czoło - lub w srebrne ubiera je kłosy ... 

Jak z niq rozmowa, gdy njc nie znacząca., 
Bywa podobną do jaskółek lotu, 
Który ma cel swój, ocz o wszystko trąca 
Przyjście letniego prorokując gnmotu, 
Nlm błyskawka uprzedzi/a tętno -
Tak .. , 

... Iecz nie rzek.nę nic - bo mj jest smętno. 
• 

CY'PRltAiN KAt.-Ul NO,RWID 

To chyba jeden z najbardziej kochanej o swoim uczuciu, tak 
oryginalnych wierszy miłosnych nieuchwytnym dla ujęcia w 
w naszej literaturze, wiersz, kló- słowach. S/ :.:wo "miłość" tętni 
ry jest niedokończonym porów- w tym wiernu· podskórnie, za­
noniem. Słowo "tok" w końco- warte jest 'I' zachwycie do pięk­
we). ~rotce utworu zawisa w nej kobiety, której błękitne sp oj 
prozOł, bo poeta nie chce, a rzenie jest jak "garść rzuca­
moźe nie potrafi powiedzieć u- nych w oczy fiołków". (E) 

Dwa ki klonetry na zachód od ję­
drzejowsltiego rynku jest klaszt.a< 
cystersów. wybudowany już w XII 
wieku, Molo chyba kto wie, że SQ 

tutaj piękne bo-rokowe organy, jed 
ne z' największych w kraju i nGj~ 
starszych w Europie. Zapomnienie 
nie wyszło jednak na dobre cen­
nemu zabytkowi. Organy sq w 
bardzo złym stonie, wymagajq jak 
naj szybszej konserwacji. któ.ra ura­
towałaby je od grożqcego im 
zniszczenia. 

mieszkańców, to nowe miesz­
kalllJ a. Mieszlkan ia te pobrz.e<bIIle 
są ' i dla pracowm,jikó w ' .,Re!ko!'-
00". z któr'y-ch co najllllllliej 
połowa dojeżdiż.a z okolicZlllych 
wsi, i dla rodowity-ch jędrzejo-

Nie ma 'ojczyzny 

G
liniany - wieś w po",. 
opatowskim niczym ' szcze 
gółnym nie wyróżniła się, 

ale niegdyś Dyla znacznym 
miastem. Założone prZC1l: Krzy_ 
sztofa Bidzińskiego, herbu .Ja­
nina, dziedzica pobliskich Bi­
dzin, nazwę swoją zawdzięcza­
ją ogromnym dolom, z których 
wydobywano glinę na wyroby 
garncarskie i ceg ę. Przywilej 
na załoźenie miasta na prawie 
magdeburskim wydał król Ste­
fan Batory w 1595 r. Mieszkań­
cy Glinian zwolnieni byli od 
płacenia podatków i innych po­
winności, a to dlatego, aby 
mogli się lepiej gospodarzyć; 
budować domy itd. Mieszczanie 
mieli prawo wolnego w.vrębu 
lasów, łowienia ryb, dobywa­

' n ia kamienia, wyrobu cegły, 
pędzenia okowity, war'l:enia pi­
wa, zrzeszania się w cechy 
i bractwa rzemieślnicze. 

Moalllo, miesrzkają.cych częs,to w 
waląJCych się ruderach. zbudo­
wanych niegdyś z rozsypują­
cego się j,uż karn.iemia W8!P:e.n­
nego. 100 ' takich budynków 
t.rzeba wyburzyć! W tym ro­
kIu Przy uJ. PrzyplkolW'3kiego 
roz;poczęto budo<wę n9rwe~0 0-
sieodJa mies'llkanio,weogo. P ierw­
S2JY bl<J'k za,pewni m iesZl1<an ia 
117 rodizilIloan . Osied.le to ma 
w przyszłości liczyć 15 tys. 
mieszkańców. a więc ty'le. ile 
miesrzJka obecnie w całym Ję­
drrzejolwie. Rosną także p·rzy 
ulicach Zę;r()offiJS\k iego i 22 LiIP­
ca osiedla dooników jedno.ro­
az'clIlych. NO'Wc ooie<He dom­
ków -; Zamoście - Jl'OIwstaje 
za w iaduktem ko<le.jowym. 

bez Kielecczyzny 

P ierwsżym burmistrzem 
Glinian, ' wybranym 23 
czerWca 1595 roku, został 

szewc Michał Skorupa. Musiał 
być zaufa.nym dziedzica, skoro 
utrzymał się na swoim stano­
wisku przez szereg lat. A oto 
treść przysięgi, którą złożył 
wobec wszystkich mieszczan 
pierwszy burmistrz: 

".Ja Michał Skorupa przysię­
gam ' Panu Bogu Wszechmogą­
cemu i Najjaśniejszemu Zyg­
muntowi m, królowi pOlskie­
mu i też wszystkiemu pospól­
stwu miasla tego, będę wier­
nym i sprawiedliwość równie 

migrowali na 
sytuacja się 
uruch<Jm,'en,iu 
pl'Zyoszłlośc i rO'l 
du G ip<so,wego 
JędlI'zejów staje s'ę 
w'i<jającym ośrcdk:em 

miast burmistrz 
Szymon Czeczot, w 
nowa.n.ia Jana fi 
był inny. ZnaJa .. ,. 
jako wielkiego pIJaka, 
go dnia' wypijaJ 6 
miodu. Pewnego dn~\ 
upił, że w rynku o o 
zjadły go wilki. 
Władze miejskie 

ciaż rezy~owa!Y .'" lak 
jednak nie D1Ial) . . 
ne miasta szubienICY I 
cy, Dlatego . te~! gdy 
trzeba powIesIc 
nie mogli tego 
sprawie wysłali 
ców do 
aby tamtejszy 
czył szubieniey. 
przyszła od!fiowna 

W:1.na tym, ze 
my dla siebie i " 
nie zaś dla obcych ... 

VI cz~sie rokr~~~ r" 
sklegO. w nla 
króla Zyg"'U 

cwne ~&Ostaty w 
saeh. Zabrak.łO - mic'rć 

R
zemiosło jednak, z braku 
rynku zbytu, nie mogło 
się dc)ł;rze rozwijać. Lud-

nosc zajmowała się przede wszystkim tak bogatym jako 

i koni. Grozlł~ s 
danie' się WOJ~ko.JlI 

J skiego i BadzlW1 
Piotr' Skarga, 
lewski 

wszystkim rolnictwem, zbiera- ubogim sąsiadom i gościom 
niem r.una leśnego, bartnic- czynić i mnożyć, a niesprawie­
twem, be~naJ'stwem, kamieniar dliw:: .. ~ ~~pić ' i' niszczyć, praw, 
stwem i garnears twem. przyw!leJow, poczesności i też 
, Dla poznania ówczesnych sto pospoht~go 'po_żyt~u mi.ast~ 
sunków warto przypomnieć ' strzec I .mno;zyc,. Jako ~aJle~ll 
f r agment przywileju nada.nego bę,d,? ?mlał. I mogł: TaJ.em~lI~ 
Glinianom w 1595 r.: miejskICh nikomu nie zJawlac 

słowem albo uczynkiem. Roz­
terków w mieście nie dopusz­
czać, sierot i wdów podług 
możności bronić, a tego nie 
chce opuścić dla przyjaźni, 
mierzączki, bojaźni darów, abo 
innej rzeczy. Tak mi Panie 
Boże pomagaj, który też w 
dzień sądny mnie i WS2:ystki 
świat sądzić będziesz". 

"Obieranie burmistrza i ra­
dziecz takie p ostanowienie czy­
nie, że rady połowicę ja mam 
i potomkowie moi a połowi­
ce - członki pospolite, a to 
na wieczne czasy. Któremu te­
dy miastu ku l epszej napra wie 

' j budowiu, d awam wolność 
nieodmiennych lat dwadzieścia 
i dwie lecie, które zaoząć się 
mają od daty przywileju Kró­
la Jegomości. .. " Dnkument ten 
podpisał Krzysztof Bidziński. 

Skorupa dobrze wywiąr y­
wał się ze swoich c to­
wiązków ku zadowohniu 

dziedzica l pospólstwa. Nato-

którym I sic 
nie. Woda okaza ala ClI 
dobra i w ystarczY 'al' • 
stkich. podobno JlII 
ci lecżnicze. 

Warto także 
w pobliskim ~. ''": .. ' ...... 
roku urodził ~Ię ~ 
klewski, żOł~ler:~ntll' . 
Walczył pod a!ie 
dział w wYpra Napi,,1 
n~ . M.o~~Wę. Sielanki 
wIeJskIe.' .. tworY' 
skie" i lDne u 
l\foskwie w 1812 r· '1< 

G liniany. utr~~I~ 
miejskte VI 
okresie 

nym działałY tu 
g anizacje . 
niany są WSIą 

BYSZAnV 

http://sbc.wbp.kielce.pl



.. , 
zlemy " wypoczywac 

turystYC2:nym jest pełno niedzielnych wyciecz­
Ojcowie. Tę atrakcyjną miejscowość w woj. 

bardzo chętnie odwiedzają m. in. mics,zkańcy 
CAF -Rozmysłowicz 

naszli 

Śl s ? 
• 

przeciętnego mieszkańca Polski znajomosc turystycz­
walorów woj. katowickiego ogranicza się zwykle do 

POludniowej części - Beskidu ze Szczyrkiem. Wisłą 
Ona jest bowiem najlepiej zagospodarowana 
jednocześnie (niestety) równie zatłoczona. Tym­

w woj. katowickim wiele terenów. których 
ustępuje Beskidom. a polega na ich dziewi-

. Kraloowsko-Często_ 
Jest jedynym w swo-

obszarem geolo­
długości około 

dzięki specy­
kamienia wa':' 

, przybiera niepowta­
urOkliwy w swojej 

. charakter. Oddzielne 
tIlazda skalne. po­

strony Słonecznej 
stepową roślin­

i jaskinie 
dziś już 

. (n~s~rożca. mamu 
. Jaskimowej) N' 

niesPodz' . aJ-
tur ' . lanek przyno­

YSCle pieszemu tj. 
slOuka dróg nie 
P~etartych. Każ 

taKiej wędrówki 
. inne oczaro­
le ja.ry o skali­
• samotne skał­

S. dOliny rzek -
_ ~ałej i Czarnej 

. jed szystko t'O czy-
en z ' . k ' i n 'b nalPlę -

Ych k: J . ardzie j inta­
, 'l,' p aJObrazowo re­

, olsce, 
, lec. XII i z począt­

wieku. na terenie 
zamk' zaczęły mu­

c,. kt ' l obronne i 
:'SZI\-' orYch (niestety) 
, ·1 POz;o t 
'. SZlak s awiła nam 
·C, Ciagn c ~a'mków i 

lT>Ur' ą y Się od frag 
7ł:nku Ow XVJI-wiecz_ 
,. w D 

• '"rzepice ankowie 
"la na • CZęstochowę 

'c1 :\\'an Jasnej Górze 
.' y w skał . • c ,';eczary Y l na 

"c. OSlr i. . zamek w 
ę nik, SUlitlzQ_ 

wke. Mirbw i słynny już Og­
rodzieniec. dostarcza każde­

DOKONCZENIE NA STR. 6-1· 

5 minut dla siebie 

. K to by nie chciał żyć długo 
i do tego ro,;,h.owoć mło­
dość czy mówiqc ino.ozej 

- peln ię s ił? P,rooblemomi zwiq­
z.otn)"mi z pnzedłużen.ie.m ż.,.eio i 
młoOOśoi zOtjmuj.e s ię gołqź ooou­
ki WKJono Ill(Iłkrobi4C>tytkq. Uczem 
t-e( specjot!.nośc i szozegół<>wo ba 
dojq warun'ki i sposób ż)"C'ia 
środowisk. g.dzJie wy.gt~je dłu­
g OIWiec.zln ość. 

Ntiestety .trudno by byi/o USoła­
f.ić. jak żyli i co jodaII b ibI i1}ny 
Ma,maJem. Jaóry do.i:ył ponoć 
wspaon;ioIego wieJou 969 lot i to 
w doskon<llo\ej formie. Ale i tołc 
oczenoi pora.jqcy s ię problemomi 
długorwiecznOlŚci zgadzojq się w 
jednej sprawie: O'łbrz)'lTli wpI~ 
ma łlu ŻI)1Wienie. choć oczyrMŚ­
cie nie tylko. Powtarza s ię bo­
w iem w jaotHospi.sie gru,p Ilłdno­
śai. gdzie przeltracz(]ofl ie sedti 
latt jest na por.zqdku dziennym. 
petMOO prawidłowość : przekło. 
daJnie b io,",a i u.usz,czów roś:f,;.n­
ny,ch pOJlad zwierzęce. zjooorlie 
dużyoch il ości mleka i sera. czę­
sto ko.ziego czy OIWCZego, olejów 
roś>lmn)"Ch. WęglowodalllY za­
miost w qw,li,zOlWO'nej sypkiej 
posto.:i cuk.ru za,stępO'WClllle 
są O'NOocat;n,i i miodem. no i ja.­
rzy.ny. ja,rz)"ny, jatrzy.ny . 

D Zli'siejsze ,,5 mrnut" poSWlęC­
my więc no... z,c.stof"lowien,ie się 
no'd zwrotem k'IJ temu wSZ)'lSltkie­
mu co roon·ie z ziemii i oood<llje 

ECHO DNIA 

Radczyni 
na hulajnodze 

. ~A!I 

12-letnia Atha Mathieu zo­
stała naj młodszą radczynią 
miejską w kalifornijskim m ia­
steczku San Anselmo. w po­
bliżu San Francisco. Jej re­
sort - to parki i tereny gier 
i zabaw dla dzieci. O wybo­
rze przesądził argument bur­
mistrza. który stwierdził. że 
dzieci i młodzież bard:uiej po­
pierają nowe" idee ... 

Sobotnio-niedzielny 

dodatek "Echa d nia" 
11-12 moja 1974 r. 

Gdzie • 
I za 

p 

W czas ie tegc>rocwego lata 
turyśc~ będą rru>g.1i wypo­
czy'Wac w Po.Lsce na bez 

mała 200 camp:ngach i 350 po­
l aJCh b i·wakowych. 

Campingi - z.godlIlie z nor­
IDaoIui międzynarodowymi 
dzielą się na trzy kategor ie. 
Ośro<lIki kategorii I wyj)()6ażo­
ne są w ujęcie wody. spłuk i ­
wa·ne WC. natryski. pOOiadają 
oświeUen ie elektrycZlIle. tele­
fon . kuchn ie tu.rystycZlIle. sta­
nowioska do prania i prasowa­
nia. parkingi dla aUJtookarów. 
Na ter,ooie cam.pi>n·gów tej ka­
tegorii znajdują się poonadto 
k ioski z pamią.tkami i prasą. 
bThfety. bary a niejednOl.lcr'o bn ie 
rootau'I'ac je i świetlice. Nieco 
ni.ż9Zy standard obowiązuje w 
campimgach U kategorii - n ie 
zawsze bywają na n.ich k ioski 
i boiska sportowe. z reguły 
też nie ma natrySlków z ciep­
łą wodą. Ośrodki kaŁe.gori i III 
są natom'ast zwykłymi strze­
żonyrrni obozo'WiSlkam~. wyposa­
ŻOInymi tyłko w J)1\JlIlkt petbo­
ru wody. umywalnie ( Ugtf1'lY. 
niektóre z nich sa :releokrtorY'fioko­
w.ane, iso'lle - n ie . 

się do oo.sze,j Koohni. Ale przed 
tern ktidico na,;wo Żllliej.s:zydl i41 -
formoc;i wY1oś<niojqc)'ch i po-
rzą;dlwjqc)"ch no czym sprowa 
polega.. 

Nosze c iatło. by fortkcjOlllo­
woc, polrzebuje erk% 3 t~ę.cy 
kadOol'i,i, na które składajq s ię 
bia.łk<Ą węglowodany i t luS1ZCZJe. 
oby fon kcj on<l'W<Jl.o :rupełnie 
sprOlWn1e - brzeba mu jes.z-
Cle dO'StoKZ)'Ć witamin Gra.z 

ile? 

I 
Na ogólną liczbę 197 cam­

pingów 54 zaliczono do kate­
gl>rH I. 54 - do II i 89 -
do m. NajWięcej ośrodków 
kategorii I zlokalizowano na 
wybrzeżu baUyckim (woje­
wództwa gdańskie i S'Zczeciń­
skie). w rejonie Wielkicb Je­
zior Mazurskich (woj. ols'ltyń­
skie) i w Warszawie. Szcze­
gólnie godne ooleeenia są 
campingi w Borowie koło 
K a-rtuz, Gdańsku-Brze7,nie. 
Sopooie-Kamien.nym Poto­
ku. Gdyni-Orłowie. Łebie. 
Dziwnówku. Kamieniu Po­
m!)rskim. Rewal u , Szczp.cinie 
-Dą.biu oraz - na M azu­
rach: w Giżycku. Mrągowie, 
Piła.wka.cb koło OstrÓdy. Sta­
r ych Jabłonk r:cb i Węgone­
wie. 
W większości cam'PiJngów I 

kateg()ll' ii i w niektórych ka­
tel!ori'i II i III m<ri:ma zam1esz­
kać nie tvliko we własnym na­
miocie. ale rÓWlIlieź wyna.jąć 
QWIU-. trzy _ 1mb czteroosobowv 
domek. Do<mik;j również dvełą 
sie na trzy kategprie. Ceny 
nocle<!ów są w'it>e u6Żonicowa­
ne. Opłata za łó:b1-o na cam-

p()tnzebO<W<lirl'ilo 
kolOlrie. 

no 

No i wreszcie w itomt.Jy. które 
t<l1kże ~tępujq i w proo\Jktoch 
pochodzen io ro.śJ.iolll1egO i zwie­
rzęcego. Na.jwożn iejos.ze z n ich 
to A, C, D, zespół wi:tom if1 B. 
witomiona PP, H i kwo'5 pa,n~ 
tenowy. Jok się o.kOlZ'Uje orga­
nizm może W)"tworroć witaminy 
ty,f'ko z tatle zwanych preku.rso­
rów cr~ i prowi~a.m in. Prowitomi­
nq wo'Żlnej dlo pr01wkfłowc>śd : 'W" ...... :«, ..... .. J . '.:.' życitowych procesów ciała wita-:: .' .. '::"3 ; lImle .:. m.ny A jest ka.rcten zorworty w ... . ':::::::l,i . .. .:: . ma.rchwi i llpjonOt!cI\J oraa żółtych 

...... : .. : .. ": .. :.:.:.:.:.:.:.:-:.:~ .. :.:.:.. .. .:.... ·-" 1 b h ~ h t 

:iiiii!:i:!;ii!:::!:::tti ;:::::ii:;::::::!:i!:::::: ~f~~j'~~~ 
.::ffrf;::::!~ii::::::i::ft:::: ~~~~:;'{~h:~~q 

• <::::::::::::::::::::::::::::::::.:.:.::::::, ' ,'.' szooh z pełnego ziOlf1no. W ito­

.1UBPn.·:· . ~I}m~l' <;" minq. której Grgaoniz,m potrzebu ­
·:·:W.Ql::~:.·. 'WI( .:::: je nojwięcej , bo 75 mg. jest C, 
:' • ':'.' .' ;.' • : .: '.' podoz<l6 gdy dla przykładu B 
.' ........... - • cry PP wy.storczy 1.4 mg. W'f'Stę-

ni.ewielkie a~e kOilieczlne ido&ci puje ona tylko w produ,ktc-ch 
Slklo.dn~ków mi'nerolr1)"ICh. !ctóryGh rc>ś ~mnych, o zwł<>szaa w ClOr. 
pomoc: w rÓŻln.,.oo proces<JJCh nej porzeczce., OiWOC·U róry, pa­
przemia.ny mOJterii jest noiezibęd- pryce, zielonej pie<trus.z.ce., onrza-
00. Sq to wotpń i fosfo.r. sód. nie, sllphna'ku. 
ohJar. żelazo czy jod. I to wszY5tko. WOJrZytWO moż-
Wę.glowod{],ny mo}d:ujq się na uzupetn ioć <>rzechomi i grzy-

główn ie w produktach poc:ho- boro i a tOokże chudym mfeki'em. 
cłzen ia ro'śl ~nnego, a źródlem Rodzę spróbowcć, bo jol!< mó­
no~obfitszym jest 0U'k~e!' i skro- wią Ie.pie.i późno n ~ż wcol.e.. Po­
b ia . czyli mówiqc pa pro.srt:u pa- mljojqc dłu,qowiecz.ność llOaoko­
tralN)' m qoz.n e, ziemni.alk.i, owo- mqcie to Mob i no urodę. no ffi­
ce. Uwa'ża się. że węglowodollY gw-ę i no 5'OffiOlpocwcie. 
powiony poklrywać po.!owę zo- A. KARCZ 

I 
pmg<U:ll w dom.k.u 2-0a0bo.wym 
kat. I wyn06i - 40 zł. kat. II 
- 33 zł i kat. lU - 25 z.ł. Na 
campingach III katego.rii koszt 
wynajęcia łóżka jest jedJD.Ot!ńty 
- 25 zł. Nocleg w domku ~_ 
~S()bowym wY'OO&i od>oowied­
nio: I i II kategOToia caIn"';o­
gu - domek kat. I - 30 zł 
kat. II - 25 zł. kat. III - 2i 
z.ł; III kategoria campimgu _ 
cena iednolita 21 zł. 

Opla.ty za nocleg we włas­
nym namiocie kształtują się 
następująco: rQlZ,bk ie na.m.iotu 
na camp ingu ks--Łał:tu.ie się w 
zależnoścI o : kategorii - od 
4 do 8 zł. 

Dla turystów o mniejoSlZych 
wyTn~aniach oraz tych. która:y 
nad wygody przekładają bez­
po<Śred'lli konta.kt' z natW'ą I 
odpoczynek w miejscach poło­
żon y,: h z daleka od uczęszcza­
nych szlaków. prze.~naC'ZOOlO 
t7Jw. pola bi,wakowe. Są to 
nie strzeżone obozowiska. wypo­
sażoole je<i)'lllie w ujęcie wody. 

Za rOlZb icie namiotu na rol u 
biwakowym płaci s i ę 3 zł. Naj­
większą liczbę pól biwakOlWych 
zlokalizQlWano w wojewódz_ 
bwach WQ"oclawS'k im (51). byd­
goskim (43). zielo'Oogórsk:m 
(41) . gdańskim (3l). bi ałostoc_ 
k im (26). krak<>wS'kim (26) I 
olsztyńskim (24l. Zaw i adują ni­
mi główn ie Powiatowe Ośrodlki 
Sportu . TUl'vstv'ki i Wypoczyn-
ku. odd1Zo; ałv woiewód'Zklch 
przeds ieb'QIl's bw twrystyCZ'D vch 
oraz Pol sk ie Towarzv'srwo TIl­
rvstycz,nó-Krajo.?Jnawcze. Cześć 
pól biwakowych. zlo kallz.owa_ 
nych w bezpośredn im sąs 'edz­
twie leśn iczówe'<: podl!e!!a Nad­
leśn'~ tWQoJ;l1 Państwowym . 

Szczeltólnie 1';1ldne pol~~nia 
sa POla biwa\(owe na P o;e­
z iel"ll u AUJ'{l1 '!towskim. :>.10ka_ 
li1:owa:ne m .in. w sa..<:'edztw' e 
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W ubieglym ~ygodniu powie­
dzieliśmy sobie kilka zdań na 
temat serów twardych, ich war­
tości odżywczych, sposobów 
przechowywania itP. Dziś, zgod­
nie z obietnicą - sery dojrze­
wające miękkie, inaczej zwane 
maziowymi. Icb cechą charak­
terystyczną jest to, że zawiera­
ją więcej wody i w związku z 
tym mają konsystencję miękką. 
Ponadto sery te dojrzewają od 
zewnątrz, to znaczy. że. proces 
odbywa się od skórki do środ­
ka. Sery te wymagają szybkiej 
sprzedaży i przechowywania w 
temperaturacb nie wyższych nit 
la stopni C. Ze względu na spe­
cyficzny zapacb nie powinnyon. 
być przechowywane razem z in­
nymi artykułami wcblaniający­
mi zapachy. 

Do tej grupy serów należy 
m.in. " romadur' - ser pikan­
tny, o smaku lekko kwaskowym 
lub twarogowym. Ser .. limbur­
ski" oGznacza sie pikantnym 
smakiem i takim zaDachem. 
Ser .,herceński" charakteryzuje 
się lekko kwaskowym smakiem. 
jest pikantny. cza'lem występuje 
p osmak gorzki. Ten rodzaj sera 
raczej rzadko spotykamy w na­
szych SklepaCh. 
Następną grupę znakomitych 

serów stanowią tak zwane sery 
pleśniowe. Do najpopularniei­
szych należy niewątpliwie "rok­
poI" o smaku pik9.ntnym, słn­
nym - o zapachn zbliżonym do 
pieczarek. ..Camembert" ma 
czysty i łagodny smak z wyczu­
walnym posmakiem pieczarek. ł 
wreszcie ser .. brie", który w 
wiekszych ilościae!l pojawił 8~ 
osbtnio. Jego eechamf cbarak­
terystyc:znymi jest serowo-grzy­
bowy smak i takiż zanach. 
Są jeszcze sery topione, ale 

J~nlieważ nale7.ą onl' d'l grupy 
dobrze znanej i często kupowa­
nej. nie bpd", ""ar"ldeTvznwał 
poszczególnych rodzajów. Podob­
n ie jeżeli idzie o sery twaro­
gowe. 

Natomiast TaZ .leszcze zacbę­
eam do spożYwania serów. 

LUDWIK 

Co kto wybacza? 
w witrynie jednego z sztok­

holmskich zakładów zegarmi­
stI'7lOWSlk;ich WlSl taki napis: 
"Klient zawsze 7.apOJlllli, że za­
płaciJ wyższą cenę, ale nigdy 
nie zapomni, że źle wykonano 
mu nap!"awę zegarlLa". 

Bank 
W ostatnich latach lasy wo­

kół japońskiego miasta Sok a, 
polożonego na północ od To­
kio, znacznie się przerzedziły 
z powodu wzrastającego za­
nieczyszczenia atmosfery py­
łami przemysłowymi. Miesz­
kańcy miasta postanowili 
podjąć w związku z tym 
specjalną ak-::ję zazieleniania 
ws_kiej wolnej przestrzeni. 

Niedawno zorganizowano 
specjalny ,,zielony bank". 
Jego zadaniem jest przecho­
wywanie drzew i krzewów. 
które przeszkadzają chwilowo 
np. na placu budowy. Po za­
kończeniu budowy drzewa 
są zwracane w!aścicielowv 
Poza tym mieszkańcy miasta 

Nie znał 
wartości 
Znany skrzypek zochodnioniemieclc1 

Woifgong Rausch z Obersee zostowił 
w budce telefonicznej skrzypce słyn­
nego lutnika wtoskiego Pressendy, 
wortości 45 tysięcy morek. Po dwóch 
tygodn iach oddal je pol icji mIody 
cz!!)wie-k. który - jak słwie-rdził - n ie 
zatrzyma' instrumentu. poniewoi nie 
umie grać. oni tei n ie próbowoł 00 

sprzedać. pon-ie'NOŻ nie zdowoł sobie 
spra·NY I jego cenj/o 

Podróż bez dewiz 

wie polskie 
vprawv na Haiti 

Republika Haiti - niewiel­
ki kraj zajmujący wraz z 
Dominik.aną największą 

wy,;pę o tej samej nazwie, po:. 
łOŻOIllł w zespole Wysp Antyl­
s.kich na Morzu Karaibskim 
(odkryta przez Kolumba w 
1492 r.) stała się nagle dla nas 
interesująca. Ten wzrost zain­
tere30wania, to efekt losowania 
pilkarskich . mist=ostw świata 
które przydzie!il{J nam jedną 
grupę wspólnie z reprezentacją 
~ubliki Haiti - niespodzie­
w~ym triumfatorem eliminaCji 
reJonu Ameryki Północnej 
Srodkowej i Karaibów. Zrozu~ 
miale. że gwałtowny wzrost za­
inte resowania ma charakter wza 
jem.rty. Również w 5-miliono­
wym Haiti zaczęto ponownie 
mówić o Polakach. Ponownie, 
bowi€'ffi czarnoskórzy Haitań­
czycy ~ ~zwą lla.SI?ego kraju 
spotkah SIę po raz pierwszy ... 
ponad 170 lat temu, a więc 
J~ przed uz)'9kaniem nie­
podległOŚCi. datUjącej się od 
1804 r Właśnie walka o wy­
swobodze.'1ie Haiti spod udsku 
Francuzów stanowi pewien 
~>unkt styczny historii tego kra­
ł~ z fra~entem naszych dzie-
Jaw. A było to tak: . 

• iosną 1802 r . wypłynęła z 
wł~ich portów flotylla, 
maJąca na swych pokła­

da.ch eks~ycję WOjskową, któ­
reJ zadan.l"Ul było stłumienie 
po~sta.nia czarnoskórych miesz­
kanc6w Haiti. walcząCYCh o 
zrzuceni~ jarzma francuskiego 
parJ()warua. Byl-a to już druga 
karna ekspedycja, wysyłana 
prz,ez Bonapartego: Pierwsza :w­
stała zdziesiątkowana. Dokonał 
tego sprzymierzeniec powstań­
c~w - ~ółta febra zwana ,,sIno 
kl-enI sYlam<cl<:im". W sklad dru­
giej ~ksped~cji weszły legiony 
poIslue. LegIoniŚCi jechali tam 
z niechęcią. Rozkaz jest jednak 
rozkazem i po zeiściu na ląd 
haitański nasrzych :Józków Fran­
ków i Antków posłano 'w bój 
przeciwko murzyńskim powstań 
com. W tropikalnym klimacie 
nk! 1>rzeiawiali ochoty do walki 
- Polakom. którzy zawsze ce­
niU wolność, ni~ odpowiadała 
rola ciemiężyci .. li. Legioniści kil­
kakrotnie odm6wili ma~akrowa-

= 

drzew 
przekazują do banku niepo­
trzebne im drzewa i krzewy, 
które w podObnych wypad­
kach były wycinane. 

W ten sposób uratowano 
od zagłady wiele drzew, z 
których każde rośnie prze­
cież kilkadziesiąt lat. 

nia bezbronnych Haitafu:zyków, 
ulatwjali im ucieczki i oszczędza 
li jeńców. Mu..-zyRocy dowódcy 
zaczęli odróżniać Polaków od 
znienawid:ronych Francuzów. 

Mimo nieangażowania się w 
walkę, polskie szeregi ooraz bar_ 
a-mej topniały. Dziesiątkowała je 
głównie żółta febra. Na prze­
łomie 1803 i 1804 r. z bl..isko 
6 tys. Polaków tylko parę setek 
pozostalo prrz;y życiu. Wieloty­
sięczna annia Bona.partego mu­
sja:ła w końcu przyjąć warunki 

UlIe8 clzieInicy haDdlowej 

powstańców, którzy zezwolili 
jej niedobitkom opuścić wyspę. 

"Polski" punkt 

konstytucji · 

J
eden z polskiCh oddz:ia_ . 
łów, pod komendą porucz­
nika :Jażwińskiego zde_ 

cydował się jednak powstać na 
wyspie. W początkach 1804 r, 
ponad 400 Polaków podpisało u­
roczysty akt naturalizaCji i wy­
raziło życzenie "zapisania się 
do ksiąg stalej ludności Haiti". 
W dowód wdzięczności za po­
moc w walce · z Francuzami w 
uchwalonej w tamtych latach 
konstytuCji znalazł się purikt 
mówiący, że Polak może w każ­
dej chwili otrzymać obywatel­
stwo Haiti. Ten przepis obowią­
zywał jeszcze 30 lat temu. O­
becnie jest już nieaktualny. 
KonstytuCja uległa zmianie. W 
początkach XX wieku .. opiekę" 
nad wyspą pr=jąl amerykańs­
ki kapitał. Aktualnie w Repu­
blice Haiti panuje dyktatura, a 
jej mieszkańcy są bezlitośnie 
wyz:y3kiwani przez kapitalistycz 
ne koncerny. 

Druga wyprawa 

W kwietniu br. gościła w 
Haiti młodzieżowa pilka{'­
ska rep~tacja PoJsJti. 

To była właśnie ta druga wypra­
wa na daleką wyspę. Tym razem 
Zjawiliśmy się tam jednak na 
specjalne zaproszenie· gospoda­
rzy. Haitańczyey chcieli porzm.a.ć 
swych prneciwników, których 
wyznaczył im los w finałach 
mistrz.ootw . świata. 

WŁODZIMIERZ bOBIK 

Gdzie • 
l 
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stanic wq..1..oych w rejonie 
jeziora Wigry i (4arne.j Hań­

.czy, najczystsz.ej n-ek.i. w Pol­
SIle. Wymienić ki nalcźy po­
la w Gawrychrudzie, GiblUlh. 
Głębokim Brodsie. GOłej 
Zośce, Jał9-wym R~u. Ser­
wach, Starym Folw1\.l'kn i 
Wysokim Moście. Również w 
wojewód2lłw.ie olsztyńskim 

I więzieniu miasta Adana 
iroje młOllych Ameryka_ 
nów złapanych na grani­

cy tu.recko-syryjskiej z pokaz_ 
nym ładunkiem haszyszu od­
siaduje kalrę deiywocia: .Jo.n 
McDa.n.iel, Kałh:rin Zens i RcI­
bert Ernest Hubbardo otrsyma­
li w dniu 28 grudnia 1973 roku 
wyroki śmierci, później dopie­
ro zamienione na karę deiy­
woeia. W Turcji bowiem wszel_ 
kie przestępstwa swilłzane s 
narkotyk:MJti karaoe Sił szcze­
gólnie surowo, niezależnie od 
t~o czy winnymi są Anatolij­
czycy czy cudzoziemcy. W 1971 
roku sąd w Istambule skazał 
nawet H-letniego ucznia, obywa 
teJa brytyjskiego, Tymoteusza 
Daveya na 6 lat i 3 miesiące 
więzienia za to, że usU-ował 
sprzedać pewną ilość narkoty­
ków. Niedawno Tymoteusz za­
ryzykował ucieczkę. Nie powio­
dła się i nadal odsiaduje swo­
ją karę. Rząd brytvjski próbo­
wał inłeTweni-ować nadarem­
nie. Ogółem około 163 eudw­
ziemców odsiaduje kary w 
więzieniaeh tureekich, w tym 
86 za sprawy związane z nar­
kotykami. 

myśl zawll.rt.ej Z USA u­
mG\vy z 1971 ro!tu Turcja 
zgodz:lh "i~ za.kazać chło-

pam anatoli: .kim UPTawy ma­
ku. RZlłd Nixl)na s~ziewał 

@ SIoqił-.,~", lI>Dmyl 
.Iocbie<i koc ." w 
jej cIoboo,och mani • n;' 
go ---. dla I~ 
wielu. Dzisiejue drieci 
gdr ot........,. C1/ow;ek 

poIoaju, """"'/.iw'" dńcom. II Autorem I 

Sobe&es, 2JOO lot temu .• 

• 
@ Któ! to $Q 

lodzie Bulgorzy 
~j na BoIkonacl! 
rec.loiej różniq 
Ioi-em, ole i Po<: ho<~zefliM. 
potomkom! tureckich 
BuIgorów, klórzy w 

"i<> turecJrj.ego. a wi<;c 
I XVII. '1JOSłoI,i zm_eni 
Jęcia Islomu. liGzbo 
JoresJ.t przed wojrr""'i 
więc: jeszcze na poczqtlu XX 
lięgoła 400 ty<oięcy. D •• 
fIN n-ie ma Ich więcej !\fi 
at. Wielu było 101< 
Is!omem. fe sloony.st<lll 
pn~ioo lię do 
.r,tbIro ulegli 
macIole "ie noszet 
roworr. a mę:i.cZY:Z 1\1 
lub fez no glowre. 
taImn powoli gin1 ... 

. Dowcipny 

aktor 
Nowojorsk·i ak,tor 

Milton miał odegrać w 
mie telewizyjnym rolę 
lilia. W domu przebrai 
klasyczny więZIenny 
wsiadł do samochodu 
chał. Po drodze 
zatrzymywał 
żartu - o 
kiwał ręką 
cjantom, 
mu uprzejmym 
tr.zymano go dopiero 
powrotnej za brak .. 

za ile? 
~a bilwa.kc>we 1~1 
dsone 'IV n ajba.rl!JleJ 
Diezycb rejooaAlh 
Mazw'ski~. 
DodoatIrowq zaletą .. 

lrowych jest fakt, 1% 

nawet w peł!n i seZOllU, 

na nicłl bez kł()90W 
miejsce na roaJbicie 

Piaski ote 
czekają··· 

W MAŁtENSTWIE 
Gdybym posluchała ,.ady 

mojej J1!OfflY, lotÓTa odrodzala 
mi malżeiLstJWo z tobą ... 

_ Nie wiedzi.a/.e.m, że twoja 
fIW1Il4 była mi UJk życzliwa. 

A. Kowal...; 
Radom 

MOTORYZACJA? 
Wiecie kumo, ~hód 11>(1 

;ecool na naszego kommuurza._ 
- [),risbaj czknviek nawet 114 

daoh-u nie jest pewny. 
K.Mas1U' 
Pi.nki 

MŁODA tONA 
_ P~ mi kocham/Je CZ1fm 

fWII1,zidoś to 1cwrczę, ktÓTe WrIllZ 
jemy? 

_ Niczym ' me 1I4dziewalmn, 
DIłO WOOOI/.e Me było pum 10 
m;dIou. 

M. Polu 
Skariysko 

NIEZNOSNY 
M~ cLo syn.lw: 
_ Jesteś 711ie1Znośny, dziecinko. 

ZObacŻysz, że osiwieję przez I 

cie.lńe wcale mnie nie sluchasz. 
_ Aha, ja.k bylaś mała, to 

teź ź/ie się sprCLwowalaś. Po­
pa.~z, jaJoa siwa jest babunia! 

J. Bronik­
Głowaczów 

PODSŁUCHANE 

Z teki Alfreda 

Hitchcocka 
JaJk T~mfUl.Ż,Q.ją się jeże? 

;.... pyta chłopiec mamę· 
_ Ostrożnie - odpowia<:IiJ z f-----.-- 7 

się mi1-
muskali 
obojęt-

f'espe/cte.m matToa. W ciszy wąskich uliczek snuli 
L. Adamczyk - czący, ubrani w cze.rń lu.dzie i 

Lemierze jadącą na mule kobietę ZImnym, 

N-agrodę za na.jk!pszą, naszym 
zd.lmiem, lrTWgootę otrzymuje w 
tym tygodmw p. M. P-olCllk ze 
SkaJrżyslw. 

nym spojrzeniem. • . '* Na końcu wsi, w oddaleniu od innych, 
stał mały domek w kształcie sześcianu, 
oddzielony od drogi malutkim ogródkiem. 

a:na.lorzy murHiej ką.Io~eiT, pojawili 
Piaskach, chociaż woda ~ze zimna, 

CAF-BTA 

Przewodnik zatrzymał muła, dwa pozo-

I
- S' I k fi stałe stanęły same. ..Mój domek" - po-

Znasz .1 ten . qs f. myślała z rozrzewnieniem Josette -
"Wygląda jak zabawka". 

_ Więc to tu, prawda? zapytała: 

szachowy 
wstańców z roku 1863 

śmierci" pod wodzą Francisz­
ka Rochebrune' a róWl!lież od­
nieśli zwycięstwo. W tym sa­
mym czasie inny oddz!iał pow 
stańczy kwaterował w Staszo 
wie. Po stoczeniu walki z 
Kozakami nad Czarną zabra­
li z pewnego majątku przeby 
wającego tam mistrza szacho­
wego Rosji - Pawłowa. Przy 
jaciele Pawłowa chcąc go u­
wolnić, musieli złożyć kilka­
naście tysięcy rubli o~u 
na cele powstania. (mak) 

, . 
rownowagl ••• 
W pracowni londyńskiego 

rzeżbiarza Charliego Rinka 
wywróciła się rzeżba ł zraniła 
swojego tw6rcę. Dzieło nosiło 
nazwę .. R6wnowaga". Po usz­
kodzeniu mistrz zmienił jego 
nazwę na .. NiCfl:r6wnoważona 
r6wnowaga", 
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mu niezapomnianych wrarLeI'i~ ' 
pozwala na bliższy, emocjo­
nalny kontakt z przeszłością. 
A ponieważ nie tylko krajo­
brazem i estetycznymi odczu­
ciami turysta żyje, są tam i 
przydrożne karczmy i wiele 
miejsc, gdzie można rozbić 
namiot, i stacje benzynowe, i 
punkty informacji. turystycz- . 
nej - w Krzepicach (na po­
czątku szlakU), w Kłobucku, 
Częstochowie, 0ls·ztynie i Og-. 
rodzieńcu. O miejsca noclego­
we trudniej, ale jak twierdzą 
ci, kt6rzy "schodzili" Jurę 
wzdłuż i wszerz, miejscowa 
ludność niedrogo (20 zł za 
łÓŻko) chętnie zaprasza przy­
bysz6w pod swój dach. 

Ale i dla wędka~ 

i dla ·wodniaków 
Dla tych, kt6rzy wypoczyn­

ku nie potrafią sobie wyobra­
zUć bez wody, są w woj . ka­
towickim przede wszystkim 
sztuczne, stworzone dla celów 
przemysłowych· akweny: za­
lane wyrobiska po piaskowe -
Dziecino koło Gliwic, Czech o 
wice, Pogoria oraz powstałe 
w wyniku spiętrzenia wód 
rzecznych: Kozłowa Góra na 
Brynicy, Paprocany na Go­
styni. Wszystkie one są do­
me zagospodarowane: z 
przystaniami , wypożycz~nia­
mi sprzętu, polami narruoto­
wymi l campingami. 

p()wied-zie, pok~e przyszłość, 
wydaje się wsza.kże, ze pewna 
dll'Za sceptycyzm·u jest w tym 
WZględzie uzasadniona. 

przyznanych na rok bieżący 
lIS cele wojlpkowe sum w wy­
sokości 85 mln oolarów Kon­
gres, jak się sądzi,. obetnie ~-

. łowę. Rząd li~y Się z .t~m, ze 
Amerykanie r..cbowują po- w niedalekieJ przyszłoSCJ cała 

stawę wyczekującą. Po zmianie pomoc amerykańska wystarc.zy 
warty w Ankarze stocsunki a- jedynie na zakup samolotow 
merykańsko-tBreckie ul~ły 0- boj()wych "phantom". . . 
chłtHIzeniu, d-o czego _ na fali Od szeregu Ia.t opmla tu-
odprężenia _ przyczyniły sóę noka oduDSi się niechęt-

nie do staejon ujących w 
ballacb USA oficerów i żołnie­
rzy amerykańskich. Przez czas 

en;.~cypacyjne tendencje w 
!,kipie Bulenta Ecevita. Prze­
Jawiło się to m.in. w reorien­
taeJi Ankary wobec NATO i w 
O?serv!i)wanym z niezadowole­
;Icm .. w Was:!:yngtonie zhHżeniu 

urCJI z siąsiednim1 państwami 
arabskimi. 

W związku z tym dziennik 
tl!reeki ,,?liiliet" wskazuje na 
og~anizzenie pomocy am~ry­
ka'lskiej dla Turcji. Ze 150 mln 
dOlarć>w w 1970 r. kwoty z te­
g? tytułu obniiyłv sie w ostat­
nleb lateeb d-o 65 milionów. Z 

jakiś VI floŁa USA nie. mogla 
nawet zawijać do portow lu­
reckieh. Ostatnio sytuacja zmie­
niła się z amerykańskiego 
punktu widzenia nieco na lep­
sze, niemniej liczba Amery'k~­
nów z rodzinami powaznle 
zmalała i nQ.wet eksperci " nie 
do zastąpienia" w bazaeh 
NATO liczą dni do powrotu za 
Atlantyk. 

O odlooie do domu marzą tym 
ba.rdziej Amerykanie odsiadu­
jący kary w więzieniach tur~c­
kich. Jest ich 35. PremIer 
Ecevit oznajmił ostatnio w An: 
k arze o przygotowywanej 
amnestii, mającej objąć takie 
ska.'I:anyeh za sprawy narkoty­
kowe. Ale wsp.()mniana na. ~o-
czątku trójka przemytnlkaw 
moze tylko liczyć na za~lan~ 
dożywocia na 24 lata oDsladkl. 

JADWIGA ROJ"EK 

. - ·(38 Grek odpowiedział coś kr6tkim, me-
Na.jwiększym jednak zrozumiałym zdaniem. Dlaczego był tak 

km kw. powierzchni) l naj- J tt ó ściągnęła 
bardziej atrakcyjny tury- ponury? Twarz ose e zn v: .. 
stycznie jest, mimo "",..felu og- się niepokojem. Przeszła rruk~osk?pIJny 

łk ogr6dek i ruszyła klamką drZWI. Nie by-
raniczeń, zbiornik gocza 0- ły zamknięte na klucz. Dlaczego wtedy, 
wicki gromadzący wody Wis- w Paryżu wręczono jej uroczyście dwa 
ły. Dla wędkarzy ma on w , . k kl· t a 
br6d leszcza ~ nawet kilku- nowe klucze, błyszczące Ja eJno y n 
kilogramowego, szezupaka, ciemnoczerwonej aksamitne j poduszeez-
płoci, jest nawet sa!l~acz. ce? . D . 
Wodniacy mają do swoJeJ dy Potoczyła spojrzeniem po pokOJU. rzv~ 

. na prawo prowadziły chyba. do ku.chm, 
Spozycji nie-M.elki, lecz Cle- małe schodki na pięterko. JeJ domek na 
kawy dla żeglarzy, przeciw- 99 lat nie wydawał się nowy. Przy ścia­
legły zaporze kraniec jezior~. nie stała duża szafa, st6ł i dwa lłrzesła 
Wokół zbiornika rozsiadły Się 
liczne miasteczka i wsie: Za- 1-------- 8 
brzeg, Strumień z zabytko- zajmowały środek pokoju. Zajrzała do 
wym XVII-wiecznym ratu- szafy: na półkach stały pudełka konserw, 
szem, Zabłocie, Chybie, Lan- biszkopty i słoiki konfitUJr, kilka butelek 
dek i Bronów. wina. Należało pochwalić organiżatorów 

Okolice te bogate są w licz konkursu pomyśleli i o ułatwieniu pierw­
ne karczmy i restauracje szych dni pobytu na wyspie. Pom alu. p~-

dobrze kanniące". W Go- zna wioskę, jej mieszkańc6w, odnaJdZIe 
~załkowicach-Zdro}u restau- sklepy ... 
Iracja serwuje świetną gro- Dlaczego przewodnik odwrócił głowę 
ch6wkę z boczkiem. W jakby czymś zawstydzony lub skrępowa-
Starej W iniarni" w Czecho- ny? 

:;"'icach-Dzie<lzicach (w sty­
lowym pelnym drewnianych 
ozdób 'wnętrzu), obok pokoi 
gościnnych otrzymać można 
wątr6bkę na grzankach z pie­
czonymi pieczarkami i grzyb­
kami marynowanymi (cymes), 
gicze, golonkę i - oczywiście 
_ śląskIie krupnioki. W ma­
leńkim zaś i uroczym Zabrze­
gu specjalnością miejscowej 
restauracji jest ryba "prosto 
od rybaka" (najczęściej leszcz, 
szczupak i płoć). Smakuje to 
wspaniale, podane w specy­
ficznej, charakterystycznej 
dla miejsc spotkań rybak6w i 
wędkarzy atmosferze. 

Czy rzeczywiście 
więzienie? 
Na całym świecie nie ma ta­

kiego więzienia. jak w meksykań­
skim mieście Tijuana w slanle 
Baja Cali!ornia. Nie jest to ~łaś- . 
ciwie więzienie, lecz spore OSiedle 
ze sklepami, restauracjami, kinem 
l motelem. Mieszkają w nim nie 
tylko więźniowie, !ecz Ich żony i 
dzieci rodzice i narzeczone, oso­
by, kióre przyjechały odwiedzić 
więźniów I zclecydowały się I?o­
zosl;lć. Więźniowie mogą odWie­
dzać swoje rodziny, a nawet wy­
najmować pokoje. w motelu l 
spędzać tam ~z,!s .ze ~wymi żo­
nami. Czwartk.l I medzleJe są tak . 
zwanymi dniami rodzlnn;vml . u­
llcam'i wieziennego miasteczka 
przechadzają się wÓwczas więź­
oio\v1e ze swymi rodzinami, 
przepełnione są \vieziennt;. rest.au ­
rac je i kino. a nad pemtencJar­
nym przybytkiE' m unosi się almo­
sfE'ra fiesty. 

Wszyscy więźniowie pracują· 
Sami Obsługują lorowadzą re­
staurac je. Sklepy ;.. motel, prc~u­
kuja też różne towary, k~ore 
sprzed,,,vane S3. na ~ynk~. ~Iel.,! 
wiezniń'N zarabla d7.1S Wl(~("eJ nl_ 
dawniej na wolności... Panuje 
wiE"C w Ti juana \vz!"l"'''r:V do­
bT"obvt

t 
Jrwitnie 7ycie r~d7.1nn~. a 

Wi'f"7i""nnej atmosferv nle orz;..: po­
rrtinai::ł n;ł'wet f'l"urn""y. bo " 'O~­
rn i",·"'"i,.""" chodzić we V"" 0:::­

nych ubraniach. ttsz) 

• * • 
Na piętrze ucieszył ją spory pok6j z 

widO'kiem na morze, ale radość zgasła,. 
gdy spojrzała na łóżko. Długie i wąskie, 
z ciemnego mahoniu, przypominało trum­
nę. Gdzie widziała już ten ~k6j? Dla­
czego czuła się tak, jakby wróciła w 
dawno nie widziane, ale znane jej miej­
sce? Skąd zna to czarne, wąskie łóżko 
i st6ł o koślawych nogach? 

Przewodnik bąknął kilka niezrozumia­
łych słów i wyszedł. :Josette pozostała sa­
ma ze swoim domem. "M6j dom"... Po­
pełniła ogromny błąd, mogla przecież 
przyjeżdżać tu na kilka tygodni, nie sa­
ma, z jakąś przyjaciółką, choćby w ?kre­
sie wakacji. Co za diabeł pchnął Ją w 
ten koszmar? 

Przede wszystkim musi nauczyć się 
greckiego. Potem może ona będzie udzie-

9 

lać lekcji francuskiego. Zaśmiała się w 
głos: "Komu"? I wyobraziła siebie w 
klasie, gdz.ie uczniami były milczące wi­
dma. 

• * • 
Z ulgą spostrzegła żarówkę okoloną 

plecionym ze słomy abażurem. Dzięki Bo­
gu, że jest elektryczność. Usiadła ostroż­
nie na wąskim łóżku. Dobrze, że przy­
wiozła z sobą pled i powłoczkę na ja­
siek reszta rzeczy przybędzie nie wcześ­
niej', niż za 2-3 tygodnie. ..Muszę kupić 
biurko i kilka lamp o kolorowych aba­
żurach wazony na kwiaty, dywan ..... 
Mim~ optymistycznych projektów. 

strach nacierał nadal. Zacisnęła wargi i 
sicgnęła po jasiek, aby go powlec. Cho­
ciaż wydawał się nowy, przysięgłaby, że 
na nim mać ciemne k6łko, jakby odbi­
cie czyjejś głowy. Czyjej? 

• * • 
"Oto proste, wiejs~e życie" - pomy­

ślała nazajutrz ra...'1O - .. bez klaksonów, 
b ez pukania do drzwi sprzedawców czy 
roznoskieli gazet·, ... Wyjrzała przez okno. 

(Da.lszy ciąg w następnym num "ze) 

) 
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SllOHA • 

(z hasłem - nr 110 ) 

Redaguje Skariyski Klub Szaradzistów ZOK 

Po pro.w' dJowym H)oZIl\II;,qWllIiu 
IorzytŻówki lite.ry z k.ro/led< po n·u­
mero.wOln'Y'ch w prolNyQ1 do·lnY'm 
ro.g'u cZY'lo·ne kolejno od 1 do 
33 dadzą h.a.solo.. które wy.s.tJa,rczy 
no,dJesloć jo.!oo r002JWiq.ro,n,ie zo­
OOlrloio" 

WY'ro'zy poziome Wlp:.s.ujemy 
począwszy od pierwszej k.rol1J/c.i 
lO lilCZ!bq w kóaku, o wyorarzy p io 
no.we w piE!IIWISZej Ic!ra!:ce . pod 
liaibą w kóllou. '. . 

POZIOMO: 9. slota, pJ.ooh,o, 
10. drq,g SI1Ira,ż<JOkjl, 12, . kQŹ.dy z 

" 
ak 
t 

• na 'Jez 
• 

'" 
• nl' -. " e 

Na nasz wiosenny konkurs wpłynęło okoro 2 tysiące ro~wią­
zań. Nie wszystkie jednak odpowiadały wymogom reg.ulami­
nowym. Sp~6d prawidł<>wych rozwiązań, Iromisja wyliJ6o­
wała następuJące nagrooy: 

l. a.parat fotograficzny Marek Suchorabski (Kielce) 
2. aparat fotograficzny Zdzisław Skowron (Kielce) 
S. zegarek męski Czesław M1eInlczek (Stalowa 

I .~. Wola), 
~ zegarek damski Sabina Drozdowska (Rad<>m), 
5. <>d.kurza.cz - - Władysław Budzisz (Kielce), 
6. golarka elektryczna - Stanisław Kaczor (Radom). 
Nag.rod~ k~iąi,1l:()we otrzymują : Grzegorz Pudlo (Kielce), Jó-

~ef Rychhckl (Przytyk, pow. radomski), Jolanta Nowak (Skar­
zy.sko-Kam.), Oalina P:rzepiórka (Kiielce), Jeny Snoch (Dobro­
myśl 25), Danuta Tworzewska (Starachowice) Zbigniew Pa­
~łowski (Rado~), Joa.noa Ceeko (Kielce), Je~y Tkacz (Skar­
tysko-Kam.). 

~Wlie p·ie~e n.agr<>dly, C'ZyIl'i apara.ty fotog,r8if.ilC2II'J.e, po 15 
~'a hr., nale!l:Y odJetbrać osobireie w redakcji ,,Eoha.", łla.to­
IDd8l'lt cztery n.ats<tępne n~rody d'O <>d~hra.n.ia. w Odd~e Wo­
~ ~U Kielce, u l. ŚWierteze:wsiklieg)() ZI p 35 (II piętro) 
_~~ W)'\S'lemy pocztą. 

'.' 

:" '~~ .. ~.~ 
: ~ •.• 

'Er 1 .... ·.1 1.ib:E!/ 
• c .~. ,........ prlc", 

, 

Przyp """ad"iliśm, z sobą ro:hicó .. , bo lo oni robiq "* duio błędów ~ 
lP~ rozwiązywaniu naszych zadań do mow,ch. U 

ECHO DNIA 

. dwu gruczołów wyodzieJ,o.jQICych 
mocz, 13. jeol)(l z nOt)bordzrej 
rOl.pC>OWSzeonnion)"Oh zosod Pll'­
f)'flOtN)'Oh, . 14. pierwszy kapkH\ 
~k,i, 15. fY'OO no bea.rybiu, 
16. ozęść dzieJo, 36. decyz.jo, zo 
m ior, 18. narc:zelny wódz KQlZa­
ków, 21. okre.s ·czo·su po które­
go IJPlywie per .... ne .zj.o.wisko się 
powtorzo ljq, 24. drąg poziomy 
no któfY'm s iedzą kury, 25. pr;zy­
rzqd w o.!>O,rocie foto.g.ro,ticllnym, 
28. przec;,wni.k. reform i postę­
pu, 30. prym i1ywno gro hazo.rdo­
wc w kOlrty, .31. okrzyk "ni€dl 
żyje lU, 32. brarNo, klo.qkalnie w 
ręce, 33. pO«::o.-m ose3.ków, 34. 
mi-ei.soc()(W'o~ść 'w ZSRR na pd. 
woch. 00 . Omsko., 35. sron w 
USA. 

PIONOWO:. 1. bFO,feum Irldi{]>­
n-' no·, 2. qłówno stwno mo.nety 
lub medo.lu, 3. rza,dki eąrem.p­
lorz, okoz. 4'. z.nofNICa budowy 
cj,a,/o ludzkiego., 5. ic:oolal/1 u In­
dusów, 6. p /'lC1'VY dO'l'l1w W~i., 
7. Mierzę - z rodzi'ny jelem 
(l'droon iolle), .8 . pOITlY.s:t. cłoM'IC-j,p, 
11. prowincj.o Zwiątlou Pd. Afry­
ki, 14. entu.z:ja·sl'l'cllne uznonie, 
15. kqślme Q/W'{]dy,· 16. pUlti 
prze.ciIWlegly zeniOOwi, 17. dmio­
larNE;' s!>Ozmowe .drgo'nie przeły­
ku, 18. po.lewo.cZlko do kwiotów, 
19. pojol'd kon.ny, 20. ówiełc 
m-etodowy do tc~ozenia metal.u, 
22. dru.q·i,e co do wiel'k~ŚIoi i-ezio­
ro w Szwe>Cii, 23. opol'n/o'nie, 
FMfekc,nie . 24. k·ro.ino h ~s1()f)'ICZ­
no w Ś!'odkolWei G recj'i , 26. orze 
'NO sZlo:,tkO'We. 27. siOoSll!ra Balio­
d.,.,ny, 29. Wl9chod,nie i.mię mę!S-
kie. . 
T·reść h.a.sJq pr.ze.syłać naleźy 

pod oores.ęm redakcj.i ,,6D" wY 
l'lcMie .00 . kOrrtaich pocZJtotMych 
w ferm ~n re ' ~i.e.d m~u dfl'i od dOIły 
nill'ieisle~i? numeru. Pomf:ędzy 
prowUdblNe o-OpoWiedzi ro.zllO<S'U-

. je s'ię' ~NC borny hiqż·kOlNe po 
100 zł " om'l ' j.e,den bon Jcs.iącl1ko­
wy zo. '50. zl. .Ko.~tv pooOZlt.oWe bez 
Ic.uporiou'. będą WY'lą,orone z loso.­
wonh 

L 
"ECHO DNIA" 
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ROZWlĄZAb~I·E 
K<RZYŻÓWKI NJR 93 

POZIOMO: o<oto<. welwet, red~ 
nowogo. . Gołdap. AlbOf1, kanon, <>p­
lot. Izju'm. forsz, idiom, Of'ros, rogoc.z. 
strawa ... :junak, murłat. narada. 

PIONOWO : ośnik. akwen. OO'gonl­
zocja. Real. wyga, ekonomistka. Wi~ 
dat. tupet, boju, Azo. oko. Forum, 
rygor. Iłowo, miara.. rzut. ason. 

Ro.z:wiązonie główne : .,NcrjlepuJ'1W 
łrocIkiem paeciw gni_owi jest 0d-
włoka" • 

NAGRODY 
_ W wyni'Icu p<z9p<owodz.onego 1_ 

wonia bony ksiqżkowe OItrzymujq: 
- po 100 zl - Andnej Piotrowski ze 

Slqporkowa i Roman Morkowskl z 
Radom ia . 

- za 50 zl - Zenon Haro.. ze Skor 
iysko-/(om. 

Za _idlowe r<llZWiązanie Irnyió< 
.... oochienn~h bon, kslqłkowe po 
50 zł otrzymujq : 
. .... 89 -: Irena Palimqka z Jędrze-

1_0 i Elibieto Getl.... z Radomia. 
.... 90 - Wiktor SńuIt z Kielc I a.. 

gustaw Szelka ze Skacżysko-/(am .• 
nr 91 - BOQusl_ Jop ze Staracho­

wic I Mcori<1 Z_ooo z Kielc. 
IW 92 - Morek Feliński z Rudy BI ... 

loczowskieJ i Zygmunt KomorsłJi z Ro­
damio. 

Mimochodem 
Mieszkanie z wszystkimi nie­

WJlgodami - do wynajęcia. 
• * • 

Skrzydlate słowa nie 
się zlej pogody. 

• * • 
Co warci 

glłtpców? 
sq męa'Tcy 

• * • 
Gotów jest pójść 

jeśli ono ze zlota. 
na 

• * • 

boją 

bez 

dno, 

Zauważywszy, że pamięć go 
zawodzi, . zacząl odplacać jej 
tym samym. 

Pod szcząśliwą 

Za ten mini-horoskop nie bierzemy żadnej 
To clizieło wtrologów. Możemy jedynie powiedli 
przeczytajcie. 

KOZIOROZEC (ur. 22.XII.-20.1.) 
T """'ja pr7Y'szlo.ść ZOMIOÓ<>wO jest do przewi<Uenio. 

bGrd~ ,.,:ektórym ludzJlom. Ictónzy "ie ż)IOZq Gi 
ny }eŚli idzie o intryg.i i plotki. N ie!<!tórzy 
dostotec.zn.ie doc.i qżeni w procy i na}ohę-ł:n:ej 
wanego. Nie jetS4: łIO konieczne·. Twoja 9)"tuocjo 
GŻ n.adoo burzliWG. Twoje rdecyc:łowonie, oby i-ść rOll 

nie powi,n-no wua.kże prowodrri.oĆ cło tego. Gby uIl<j,koć 
re mogą 'm ieć w pt.yw n<J ułOltwienie życia. 

WODNIK (ur. 21.1.-t8.II.) 
W gC1rliwośoi i zOIpole WIQ,łk i możesz zlIpettr\l;e 

Ale zc>wsze i to w porę otrzymujesz pomoc w decyoouQ<:ej 
• Iooniec tY9'C,dn i.a zdorzeni.e. w Ictóry.m u.dowodn.ić musi:sz. że I 
że$Z być do·brym kumplem. Szczero<Ść w po'żyd: u m Ol~ż~sk,iffl i 
wooh pCM"tn'erstvJlO jes.t w tej chwili bordzo wadino. W 
wej Oov.ri"HZ się o rzeozad1, o łctórych lepiej mów. 
p iero tera.z poIJlOljq swego partnera ż)lCio. 
pośpi..d1 . do ",rzędu otono cy,w;.r'ne.go. 

RYBY (ur. 19.11.-20.111.) ~ . •. 
lilie izoluj oię od świat<>. Traktoowony byłbys w""",,= i'" 

strach~iwy i bojaHiwy W2glęcłn.ie joko zo·ro.rumio.lec. p(lla t,a. 
mówią<:. somotl>OŚĆ I\ie wplY"'ęlo'by lero.z d<>brze no Twe 
oie. Dużo p rocy.. ole j tOInę spoAl. z niej roodości. Czy 
bo, te moino Cię absol<Jil>nie oJdzw'I'cz01ić od radosnych I 
c'hwiJ w ż)"OioU i' Bqdź p.ltZ)1jomnoy i nie zwrOCGj lIWogi no 
-wone pod T WOlim ad'f'eSern," Prze:loo4l<hsz się, że je5lt 
właściwy sposób postępowonio. osłaniający Cię przed . 
d'zCljY waśn i.Qlmi i n.iesnQlSo\«J!I"n!i. Poświęć chooioż k i, ~ kQ goc:tz.lI 
pny.watr>e. 

BARAN (ur. 21./II.-20.IV.) 
Musisz . w porę i s,pok.oojn ie T'OJJWOZyc co uaz.,.,uć, oby w 
~j p.n<>S>tCLĆ nadoi pierws.zym. 2y>oie p l')OWmne 
trudne i oorzl·itwe dni. Ludzie urodzeni pod znd"iem 
toJ.ero.ncyjn-i z n-o-tu.ry, lecz: z l'OZ!Sqdłou. Tym . renem k.t~.ś . 
nerwów i wpłynie nG Twe cłoł:M-'& .scwnopocz.uoie . POollll,ętOj 
sze i wwę<lz ie; PQPulOITT>OŚĆ ni.. jest kapitatem. !oto<ego 
cIoc.enioc i leKcewGŻyć. CudOlW<\y tjo<bi.,ń dlo 1)'Ch 
r<>Z\UTliE!jq. że pięlonydl godzio'a "... _Ino Z/OtnIWOć 
n)Cni nl)'łŚlami . 

BYK (ur. 21.IV.-20.V.) 
JeśLi mógtbyś być mogrrildi«n. bo prowdoopodoobni., .. 

rzqdk<>wo~ w~ jaklo pierwszy i n<JIiwożnl: "iSZY swoJ . 
wolny problem. Zrób lo. poMIieodzie oię. o w środę bę~~ 
no.we't jod< to zrobić. Nie. jesteś jedn.ak w slOll>ie ~JQc lO 
cbi<>nek czeko Cię w Iym l'JI9odnJu. Pod koniec tygodo-o 
IIZ&Ć "'" sllkcesoy. o który>oh Ci się nawel nie śn i./<> . .lk":, 
domość, że m-UIsiSiZ uc.zyn.ić zwrot w swym POl!ltęporwotUU 
l pewności. Pe.wne pryw.albne prz.e.życie w)'Iprowatdtzli C i ę 1 

ZdobQdź się w:ęc no szczerq roZlTlOlWę z porbner-em. 

BU2NIĘTA (ur. 21.V.-21.VI.) 
Kto li=y. no SZJIblc:ie i taliwe oukces.y len będzie 

,ry.scyp.;ny i wy.solkich wym<>!ioo wobec s iebie i i/VlP. 
mj'ł wiele. Oloazuj więcej Voskl;-,ści I opielciuj .ię . 
nerem. bo w przeoiMln..,m rOlZlie st09Unkom tym ~rzqd:z. R 

wonq szlrodę. Jeśli odbienzesa lerOlZ portl>e<'owi poczuc' 
s4lwa to w\orótce sam będzJieR $ię ozuj lok lok drz,ewo 
rzenrami z ziem;' Ogólni.e mówiqc nie dz iołos.z l (J{Ć;JIIlt4 
!>OŚcią. Oolme byłoby jedin.ok. o.byoś pomyślał o Il'" ' 
et zawodowej. ;ale i w sprowocł1 f~. 

ItAK (ur. 22.VI.-22.VII.) jeOIi 
JoI<o Ioo>bieto urodz.ono pod mokiem Roll«> ~ 'oc/l 

-...mu instyr>lctowi., aby przebrnqć prz.ez krytycw-y w uoz"", 
M~i opad t.eogo molw rnusaq notcmiost Oobrz:e • 
aby dociec kto z _ 9"""0 nojbliżSlZych w"pólpr<,.oo .. ,,,ko,", 
wym przyjacielem. Twoje niezdecydowanie w 
Ci się jo.ko z'c,..",dniozq słabość Twego dzJialan;o. 
je $l.,....,. Powiedz ~ I oIIworci.. r jOl~ioego 
"" jesteś tok powoścJiągMwy. W lej chwi11 chodzli ~ to. 
chal dobrych l'OId irw>y>oh. lCto5 Cię bordzJo połnzebl.lje. 
SlW:tZęŚl-iW)'m dniem - ezrwortek. 

LEW (ur. 23.VII.-23.VIII.) 
Czego oc.zeil<ujesz od ~i ' TwOIje ~ 

nie W)!Ir.oIrzys:<I'$iZ ich w pełni. P~j ~ " ,e . 
zenitu. Kto w rocieloloóc!i lej przesoazi·. o "ie ucz)C'ł 
rzeć zgodę. będzie w przyszłoki niepocieszony; W 
kOGlZ się z wielOr1l(J dowodami s.ympałfi. Z czegotS 
óiĆJw. part"""",,) i mocno lego 1_ Ż<JItojesz. Jeśli .. ' _~"'.,.., 
u>a.ć się do tego, WÓWC:Z"" ez>rń wor,..rIoo. oby . . 
lOWOIcłOM'ej z niczego me re.z:y.g.nować. a pnzec;.wn;e 
oby i ść dole,! i noprzód. ~CJĆ. 

PANNA (ur. 24. VII/.-23.IX.) a.ood 
2yjesz ro bordro w .... iecie $łOl"jOCh neguł I z "ę 
~ściq ZC/l'OlZ I świoodomie. WÓN/c.1J05 spelr>iq.SI 
ki."., ż)'CZen io. Z",wód. !et6remu .ię pośw~iłeł ~e!I 
ogfQRi<xDGł'1e możliwości rozMIIOju. o wiele wi~, ~l 1 

Jeśli zCJSko'{ujq Cię sprawy P"'I""Oine. WÓWCMd rnoze" oj 
kojem i bez obaw posluchoć rod partnera. Ni" ~puszc' 
9<> 0100 l inor>sÓw I Niech Cię nie zniet'hęcajq rwi<""-
No lo Iylleo cz.ekojq pa""';--;"y. 0IlJt00rzy lot --'elccjQ. 
WszeUcie rozmowy prowadź oOecn ie z prCJWCłź"",q ..... . 

WAGA (ur. 24.IX.-2l.X., ~ 
No szczęk i e poczynasz sobHt lIUp8Iinie cIioI>rze I 6Iu9" r 

""jesz _e pl')lWOtne im .... .....,. Prowdę mówiqc tbyt ~ 
łcoleś. Kob'ety lH'Odz>one pod znało...... ""<>9i zn<IIi<I~, 
trum .c.",lere5'O'WOA:'" c",.m., impas w proc, z----- ;,.tIoI 
dróg okręiJn.ych. aby wybrnąć z S'jWocji I w ż~ym .,.,.,~ 
no Ci lego przegOlP'ić. Wi<Ńe Spro!W. prrebi~JQC~~" 
Cię no rory 1e,1c\ooorryIś14loośdi. W _ej srtuooli pn<W, ... ... 
usl'lPić tylko clla.tego, że ~je O; "'ę to ~ .. . 
dew.e z<>fatw we wI'Orelc I 

SKORPION (ur. Z4.X.-22.X/., N' 
Ubiegly ty>dzi.,ó 1ros.zJt<>w<>1 Cię $pOR>~. :" n'e 

do lomty>::h d"i. Ni... sJl'O=lWO'i jec!nojt fIlO louro<:h 'I~ 
trudnej procy w lomtym tyogodn!.u. w t)III11 nr-a_ '. 
20lujesz zm<>rnCM/'Oll"fC oIoceJi. !et.;,... pł'OIWÓę móWiąc. o 
do zreo·li·zO'N<>T\'a. Mnós4lwa OOidriennych. drobn.,.,n 
po kolei rozwiq..zr,MlOĆ musisz w spoJoo.ju ~ z, . 
po.>Jlęj>CM/'Olfl i em _ ~ć mogq W potY'C"U 

gwoll·o .... "'e.j ~. Po col 
STRZELEC (ur. 23 .Xł.-Z1.xll.' 'rJI. ",,;~ 
T~"""" zochowon'e w t.,ch dr>ioc:h bo rzecz J 'cP'" 

no pOIec .... ·<>. Nie pr.zesocłz<>j w I\:=ym. w prGCY ;:::. N",l"" 
w iqzolc.óow to~. oby ,,;lot n i... m iał do Cieb;.e prd Jeśli 10 ~ 
Ictórq się spctiocMJz. n.:e ZOISIIanarMi4j s ię zbyt dl~~i do 
czos do nam.ysłu ni.e powinien być dłuższy a", Z!l'ł'ii~" 
dobre lA!I:JI"".....tSKJtb :enl-e pow'tIlnO Ci dotpomóc w rOt 'łI 
i nobr:zm··(Jlr.1l spraw. Wy"~oj to i bo n:.. l)Ilb> 
watn'Y-h. ler-z to'ci.e w l:JIIf"OOł zO'~j. 
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rv:e 1)<lko SZI'Nedlz!k~e­
zrobi I z róiej ln,gmotl' 

którego z d:ziew-
pr:zeciętnej u.rodzie 

s i ę w uosobienie 
kobiecości. W "Wa­

z Mom'kq" (1952) była 
WUlgOffiO, ale jedll1o­
fQS<:yulujqCO . w roll 

kierujqcej snę t)1Itko 
przeżyć. Po 
następne ' u­

w których wi'ei­
julŻ n.ie rosło­

ptJob I ia.noa.ś~; . 

Pamiętamy ją jOlko wo.lty:i:erkę 
Annę w "Wieczorze kuglarzy" 
(1953), zbuntowalnego pod4O'bko 
w "Lekcji miłości" (1953), no,iw­
ną cover-gi,rI w .. Marzeniach 
kobiet", demonkzną pokojówkę 
w "Uśmiechu nocy" (1955) i 
miotaną zorzdrości ą córkę w 

. "Jak w zwierciadle" (1961). Po­
tra,fi ło wnieść 00 tych filmów 
2Kl.-ówno erotYiZm, jak i kobiecą 
prz~wrotność i n iecx:lpowioedrzial­
nosc. 

W noku 1963 zogra.lo w ko-
1ej."')IITl fi,lmie Bergmooo "O tych 
paniach". Ale zora.z po zOlkoń_ 
czen.1u prOlCy w tym fi,l mie wy_ 
stqpl~o w fi.lmie .. Wrześn,iowo 
n.~edlziela", reo,lizowolnym pr.zez 
Jomo DOIn.nera, przywódcę ... 00-

~bergmo,",().wskiej rewolty w ki­
nie s21wedZ!kim. Zagra/a tu ~ę 

. 2!u>~e odmie",ną od c:f.o.t)ICh­
cz~wych. By/a zwyc.zołnq 
d!Llewcz)"ną z · prownncji, która 
szllllco szczęśc,j o w SztokhOlImie. 
P<l premierze "Wrześn.iowej nie­
dzieli" zapowied'Z'ia/a rozstolllie 
z a.ktorstwem. W}"jechola do 
swego męża, prowodzqcego ... 
gospodOl!'Stwo rolne. Na SIZlCZęŚ­
cie nie no długo. 

JulŻ w 1964 roku znowu wy_ 
stąpiło w fi,lmie Don.nero "Ko­
chać" (no zd~ęciu), w którym 
jej JXIIrtJnerem by/ Zbig·n,iew ey­
bulcslc,io, Za tę ro./ę otrzymało !'u.­
coo.r Volpiego na festiwalu w 
Wenecji . . Podobne po.stacie ko­
biet zwrÓOOonych ku spra;wom 
doczes.n)'lTl stwOtrzyla w to,k1ch 
fi~moch jo,k "Przygodo się za­
CZ}"~", "S)'mlJllacja", "POIpriZe-
CZIIlO . belka" . .Trzeba również . 
plZylpom.nieć, że .. oł<torka ki w 
roku 1958 zagrała . g/Pwną . rolę ' 
obok Ignacego Gogo.lewskiego · 
w pols-ko-fiń·skiom fi,lmie "Noc 
poślubna", O SkI,tnio widlzlie-/.i ś­
my ją w fidmie "Walka'; Rzym". 
JeM przy . tYm roa,ną w co/ej 
S~orndY'"alNi~ o,kJtOrkq teotJro'nq. 

S)'lwelbkę · HClII'-riet ~ 
prezen.tUlje-my na z<lmowlenie 
G'ra,~Y'"Y Dudek z Jędrzejowa. 
PI'Z}'lp00m4.namy, że listy dla na­
szej rubr,1ki no,leiy no kotPE!'f'-
0p01JnYć dopiskiem ,.Na. iycze­
n.:e". 

Ciekawe 

"

e F-ra.ncji aż 1202 Gbywa­
teli zapisuje swój wiek 

. "r-zełDa cyframi. C4u.ją się 
oni zdrowo, są ruchliwi, cieszą 
się do.brym samopoczuciem. 

J>ziennika.rze "Paris Ma.wh" 
postanGwili na własną r~kę, 
bez pomocy uczonych, wykryć 
sekrety długowieczności. Nad tą 
spra.wą - jak wiado.mo - gło­
wią się naj mądrzejsi z naj­
mądrzejszych i - jak na ra.­
zie ~ ."eliksiru młodoości" nie 
wymyślono. 

PGdczas . r07;mów z (HugG­
wiecznytni Francuzami starano. 
się poznać pnede wszystkim 
ieh tryb życia. cechy charak­
teru, przy'1lwyczajenia - sło­
wem - wS'Zystko. to, co. pozwo­
liło im do.żyć tak pięknego. 
Wiieku. I o.kazało. się, że nie 
ma "u reguły. Dlugowieczni 
żyją na sWGje sposo.by i nie 
wiado.mo, czy to s7.cześliwy 
przypadek kieruje ich życiem, 
czy też ~t Co.Ś, czego. nawet 
dziennikarskie Gko nie spo­
strzegło.. Warto jednak posłu­
chać samycn "stolatków". 

ERNESTYNA KOJ;>IN - lat 
108. Urodziła się w biednej 
rodzinie dJró7mika. l\lięso jedliś­
my naclkG - mówi Ernest y­
na. Posiłki . były ba.rcb:G p-rGS­
te: zieomnia.ki, jajka, czasem 
se-r. Ale - jak w~dać - to. 
p.roste jedzenie nie miało. 
W1pływu na mo'je zdrowie, 

eCHO DNIA 

W naszym 
----. 

obiektywie 

Poc.hmurna pogoda niezbyt 
sprzYJala ubiegłej niedzieli 
kiermaszowym zakupom. A 
jednak do kieleCkiego parku 
gd~ie jak CQ raku ustawiono 
stOIska. tłumnie przybyli mi~ 

Pierwszy raz poszłam do. "le­
karza, kiedy skończyłam 80 
lat. I do !.ej pory czuję się 
ba.rd'1lo zdrowo.. Miałam 23 la­
ta, kiedy umarł mój 42-lełni 
mąż. Zostaolam sama z dwiema 
małymi córeczk ~ mi. Nie mia­
łam więc życia łatwego. 

Nie lubię przyjmować le­
karstw. Unikam ich, jak tylko. 
IIJ1)gę. Zadnych proszl<ów od 
bólu' głowy, żadnych na p.rze­
ziębieonie czy grYP". Staram się 
leczyć domowymi S}MłsGbami. 
na.tu.ralnyn1i. No., ale trzeba 
przyznać, że i po te do.mowe 

lośnicy książki. Ogromnym 
pOwodzeniem Cieszyły się 
encyklopedie, slowni,ki, war­
tościowe pozycje literatury 
których nie zabrakło na nie~ 
dzi~lnym kiermaszu. Przy 
stQlskach z książkami dla 
dzieci zgromadzili się w to-
warzystwie rQdzic6w 

- Pr-zez prawie so:eśćdziesiąt 
lat - mc)wi Jean - pracowa­
Jem jako fryzjer w jednym z 
najle~'Zych salo.nów fryzjer­
skich Paryża. To była bardzo 
ciekawa p-raea. A sekret mo­
jego. długiego życia? .- Nigdy 
niczym ' się nie óburzalem. o 
nic i niko.go. nie bylem też za_ 
zdrosny. 

HENRY FACH E - 101 lat. 
Wszyscy wiedzą. jak ba,rdzo 
jest szko.dliwe palenie papiero.­
sów. A ja ' jednak palę. Co. 
praW1ia, palę tvlko. sześć pa... 
pi erosów dziennie, nigdy wię-

.5TRONA • 

lIl ioasi en~uzJasci. literatury, 
których najbardZiej pociąga­
ły kolorowe okładki i abr'az­
ki. Stoisko Z lotei"ią książVo_ 
wą o?l~ga~a młodzież. Naj­
bardZIeJ CIeszyli się ci, kt6-
rym udałQ się zdobyć poszu-
kiwane "białe kruki". (E) 

Zdjęcia. J. Burczyn 

JUOLE SCOCAR - lat 101. 
Był my~liwym i dlatego wiele 
lat swego. życia spędził w la­
sa.ch. - Jem przede \vszyst­
kim - mÓwi Joule - o.wo.ce 
i wszelką zieleninę. To. podob­
no. jcst zd.ro.we. Ja ualo-m.iast 
wiem, że to . mi Il a jhardziej 
smakuje. Mo.ja żona umarła 
dawno. Ona się bardzo rzadko. 
uśmiechała, choll to był dobry 
człowiek. Zamar"wianie się dro­
biazgami - to chyba najwięk­
sza trucizna dla czło.wieka. Ja 
myślę, Ze aby długo. i Ć. trze­
ba się umieć cie"Zvć oz życia. 

Sekr~ty długowiecznych Tyle napisali dziennikarze, 
Warto przy okazji przy­
p.l)mnieĆ, co mówią ucze-

I m. Mówią, Zil trzeba jeść ma­
ło , w tym przede w szystkim 
"zielenin~" i owoce. TLuszcz 
zwierzęcy zastępować róślin­
nym, cukier - miGdem. Zaży_ 
wać duie) ruchu. Prowadzić u­
miark4)wany tryb życia. A 
przede wszystkim trz eba byó 
pogodnym, p:rzyjazn:vm, mieć 
c~l w życ.i u i cieszyć się ży­
cIem. Rady uczon ych 0'P~ te 
są na badaniach na.u!to.wycb. 
PGtwi l"rdzają je rady ludzi 
którzy osiągnęli 130-140 lat: 
~a:t. Ze - ci wyjątko.Wo. dług o. 
zY.l~ey ludzie mieszk a h w spe­
c y f lcznvch warunkac h. It!ównie 
w rejonach wv'O()ko~órskich 
g~zie n ie ma dostl"l}!J c y wiliza: 
c.Ja. i ~dzie Przy żvcl u utrzy_ 
mUJą SIę tylko ,;r.,~ :- 3'1lostki. 

sposoby leczenia sięgam nie­
zwykle rzadko., bo zd.rowie do­
pisuje. 
Wstaję i jadam codzieimie o 

tej samej porze. 
JEAN TAILLE - lat 107. 

Nawet kiedy był żona.ty - mó­
wi jego. 87-letnia ź.onll - to 
żył jak kawaler. - Nie ~G'ę 
jednak uskarżać się, źle mówić 
G 66 wspa lnie przeżytyeh la­
tach. Był przez teon czas i jest 
praw1i'1liwym męiczyzną. 

Jean T~jlle pije wino., wypa­
la dziennie jednego. papiet'o.sa, 
je ws-zystko. Opinie lekarzy są 
Zdumiewające - kardiogramu 
Jeana mGże pozalLdrGścić trzy­
dzie5to.latek. 

cej. Ale to. powinno. mi za­
szkGdzić, a jak na razie, nie 
czuję złych skuU<ów. 

Henry Faehe jest inżynierem. 
To. właśnie Gn instalo.wał pięrw­
sze w Pa.ryżu palniki ga.zowe. 
Mło.dGŚĆ i wiek do.jrzały lIliał 
pra.cowity. T~raz po śniada­
niu w ychorlzi 90bie do sadu, 
spaceruje, zawsze Co.Ś do. zro­
bienia znajdzie, a wieczorem 
słucha płyt gramofonowych. 
Zbiera.nie płyt - to jego. Pa ­
sja. Druga - pisanie wierszy. 
Sekret długowieezn1>ści? HenTY 
pali, czasem wyt}ije do. cbia­
du 5Zklankę cz.erwtlnego wina. 
Jego. zdaniem wszys tko zależy 
orl samodyscypliny. ~,lARIANNA SZYN. , S IAK 
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SntONA 10 ECHO 'DNIA 

Warto wiedzieć, zo aczyć, posłuchać Warto 

Sobota - niedziela 

11-12 maja 

19 14 T. 
Dziś składamy uczenia 

FRANCIS7XOM 
i L UDOMIROl\-1 

jutro 

DOMINIKOM 
iPANlUtACYH 

• .. 
U.V. 

W 483 r. - urochil ~i!: Justy· 
nian Wielki. cesa.1'% bizantyński 
(zm. U.X I. 565 r.). 

W 1573 r. - pierwsza wolna 
eJeacjci w Waruawie. 

W 1945 r. - oddzialy I korpu· 
su pancernego II Armil Wojska 
Polskiego dotarly do pćln"""",h 
przedm ieść Pragi, stolic, Cze::ho­
słowacji. 

W 1958 r. - podpisanie wspól· 
nej deklaracji polsko·węglerskiej 
p ... ,.. delegacje partyjno· ... qdowe. 

W 1958 r. - w Warszawje w 
lazienkot'h odsłonięto znisz~on, 
prr.... okupantów pomnik Frydery· 
ka Chopina. 

12.V. 

W 136. r. - zaloienie Akade­
mii Krokowskiej (obecny UR;we<· 
syte! Jagielloński). . 

W 1926 r. - .omach maJOWY 
Pilsud.kiego, dymisja rrqdu Woj· 
ciechowskiego. 

W 1959 r. - Komitet Ekonomia· 
nJ Rady Ministrów podjąl uchwa­
łę Jłslolającą prog ... m ~ 
dar_ia turystycznego krOJU • 
latach 1959-1962. 

CODZIENNY 
HOROSKOP 

Jaki jesteH 

".Y. 
Impulsywność i nadmierno _. 

nMć .iebie dGpt~DI,:ho Cię zbyt 
CZttSlD do sylcmcji, w któryCh na 
kOclJłPfomis ;est już lO pÓźno~ 
.Kierujesz goj.: inlPuJsem. o ,,;.e 
rDtiqdkiem. J_... zawzięty, gdy 
kłoś <:.tę U1'CIlZ4, pavnię!osz dlr.>go. 
Maino no .T'Obie polegać.. Ale I 
lepiej żebyś polr.o;wł s;<: z ,""'e; 
-V, barclziJ>i setd~i 1 tycz· 
liweJ, 

12.V. 
JedI>Ś pod.uszny, 1><*'00nv, T~ 

all_je-sz spc.ób bycia. który iest 
zgodny z u.r>Odoban:o'.7l i i przy· 
ZMlycrz.ayenicvni Twego p.OIIt.'letl"Q. 

Jednocze5,,;e i_eś cło.brym po't. 
#Jerem. Umlesz ptowodz ić, stero­
woć .cc/ym domem, je.steś c iqgle 
plfZ"(9Ołowcmy no podtrzymo.-.ie 
awll>iej portnerki ,;Inym męskim 
N11Di~iem. 

Ząda.sz rów.no::ze-ś.nie od pan-
Iłed</ lolerq,wmio Tw,-,.ich <::e<:h 
cbarcłrleru i upodo&oń. 

Kielce ' 
TEAXR 

Im. s. 2eron:skiego - "Ararat" 
- A. M. Swinarskiego - g. 19. 

KIN A 
"Romantica" - "Cenny łUpH _ 

franc.-włoski, pan. k<>1. l. Iti, g. 
H .3O, 1'1 i 1'.l.30. Maraton filmo ,; y 
- g<><u. 21.45. - "Kiec.y legendy 
umie.rają" - USA, kol. i ,,'Iaśmy 
prawdy" - USA kol. 

Niedziela - .,Cenny łup" - g. 
14.30, 17 i 19.30. 

"Mosklva" "Poszukiwany, 
poszukIwana" - p<>lski, kol. J. 14, 
g. q, 11 i 13. "Jak rozpęt31em II 
w<>jnę światową" - li i III cz. 
p olsk.i, pan. l. 14, g. 1'6 i 19. . 

Niedziela - zestaw · bajek - g. 
1[ i 12. "Poszukiwany, poszuki­
wana" - g. 9 ~ 13. "Nie będę cię 
kochać" - polskli, k<>l. J. 14, g. 
16, 18 I 20. 

"Bajka" - "Zmierzch bcgÓ\v" 
- włoski, kol. l. 18, g. 15 i lS. 
.. Zawieszeni na drzeWIie" - fran ­
cuski, kol. g. 21. 

Niedzicla - ,.zamek Z bajki" -
NRD, kol. l. 7, g. 12. ..Bitwa o 
Anglię" - ang. pan. kol. 1. H, 
a. 16 i lS .30. ..Zawieszeni na d rze ­
Me" - g. aJ.. 

.. "Rebotn.i..k*" - uMe Ma.sters" -
USA. kal. 1. 16, :g. 17.1 • .i 19.30. 

Niedziela - ,~c MaSte.rs" - g. 
15.15. 17.15 i 19.30. 

",skal:ka~' - .,Zwarlowa.ny wee­
kend" - fr.ancuski, pan. kol. l. 
U, r,. 16, 18 i 20. 

jetłziela - ., ... Bajka o lllrozie 
cz.ar dziejU" - ZSRR, kol. dub. 
1. "'l., g. 12. 9 .. Z,,'ariowany weekend" 
- g. ts, 18 i 20. 
~tury" - w niedzielę -

~taw bajek kol. l. 7, g . 15. 
... Wódz Indian Teeumseh" - NRD, 
pan. kol. tł.. Ił, g. 16.15 i 18.10. 

PRZEDSPRZEDAZ biletOw kino­
wych - ul. Sienkiewicza 33, godz. 
H-U .. 
DrżUKNE APTEXl: .nr l, ul. 

Bucz.k.. 11139, 1 nr 107, ul. Sien­
kiiewlcz.& 15 

!r E L E F O N Y: 
Pogot<i>w'ie Ratunkowe .999, Po­

gotowie Milicyjne 997, Pogotowie 
WS IV 'C6-"25, Strat Pozarna 998, 
Pogotowie Energetyczne KIelce -
Miasto 464-30, Kielce-Teren 430-63, 
Pogotowie wodno· kanalizacyjne 
508-H, Poczt informacja o usłu­
gacb 911. Hotel "Centralny" 420-41, 
Informacja kolejowa 930, Pogoto­
wie hydrauliczne, energe,tyczne I 
dźwigowe KSM 414-02, Pogotowie 
gazowe czynne całą dobę 420 ·92, 
Po~towie telewizyjne 477-9S, Po­
gotowie Cieplne czynne od godz. 
7 do 15, tel 47S-92. od godz 15 
do 23 - tel. 440-31, Pogotowie elek­
tryczno-wodociągowe MZBM czyn­
ne od godz. 15 do 23 - tele· 
fon 457-S9, Informacja służby 
zdrowia czynna w godz. 7-20 
tel. 481-80. 

POSTOJE TAKSOWEK: ul. Sło­
wackiego 472-70, dworzec PKP 
444-33, pl. Obrońców Stalingradu 
426-4S, ul. Planty 437-H, taksówki 
bagażowe ul. Swiętokrzyska 469·39. 

Radom 

TEATR 

Im. S. ZerD1nSkiel:'O - .. Opapi» 
- St. Gr<>ehowiaka - gooz. 19. 

KINA 

.. Bałtyk" - .. ODciec chrzestny" 
- USA. kol. l. lł\, g. 15.4. i 19. 
,.PttyjUń" ,,:Cbrodnia jest 

.zbrodni,," - francuski, k<>l. l. 1.6, 
g. 1ii.30, 17; 30 i lQ.30. 

lIf'ledziela - zestaw badek pol. 
kol. l. 7, g. 11. ..ZbT<>dnia jest 
zbrodnią" - g . 15 .. :19, 17.30 i 19.30. 

NOde, .. " - ,,Przygody Robinso­
rut Kruz.oe" - ZSRR, pan. kol. 
L 'l, g. 15.30, J.1..30 i llI.30. 

Niedziela - uCza.rud-ziej Fa.blio" 
- francuski, K<>l. dub. 1. Jol, g. 13. 
",Przygody Robinsona Kruzoe<?' -
-g. 15.30, 17..110 i U.30. 

.,HeI·' - ,,s<>bota Grażyny A" -
polski, kol. l. 14, g. 12.30 i la.30. 
.. TylkO dla orłów" - ang. pan. 
kru. l. U, g. 9.'30, 15.10 i 18.'0. 
Nie4~a - uDom wampirów" 

- ang. kol. 1. 14, g. lO, 13.15 i 
ts.JO. "Samolub" - i inne bajki 
pol. kol. 1. 7, g. 12 ... KrajObraz 
po bitwie" - polski, kol. l. 16, 
g. 17.30 i 19.30. 

"Walter" - "Dziewczyna nuka 
szczęścia" - ang. kol. l . 16, g. 16, 
18 i 20. 

~ie:dziela - "Kajtek" i inne 
bajki p<>l. l. 7, g. 11. "Dziewczy­
na szuka szczęścia" - g. 16 18 i 20. 

"Mewa" - "Dzielny wojak RÓ­
solino" - jog. pan. kol. l. 14, 
g. 15.S0, 17.30 i 19.30. 

Niedziela "Władca gór" 
ZSRR, pan. k<>1. d-ub. l. 7, g. 11. 
.. DT.ielny wojak Rosolino" - g. 
15.30, 17.30 i 19.30. 

DYZURNE APTEKI: nr 15, pl. 
Konstytucji 5. nr 10 pl. Zwycię-
5t\"Ia 7 

TELEFONY: Strat P~żarna 99S, 
Pogotowie R atunkowe 9~9, Pogoto­
wie Gazowe 224-30, Pogotowie Sie. 
ci "Elektryczn!!j :c79-33, Komenda 
MO 251-36, Pogotowie Milicyjne 
997 

POSTOJE TAKSOWEK: ul. 
Grodzka 229·52, pl. Konstytucji 
22S'52, Dworz<,c PK P 26S ·S8, uL 
Zwlrkl IWigury 418-10. 

Skarżysko 

K I N A 

Wolność" KomandcsiH 

\,,i~Ski, pan. kol." L 16, g. 15.15, 
17.30 i 19A5. 

Niedziela - "Cyrk bez granic" 
- rum. kol. l. 11, g. 11 ... Rzym" 
- włoski, kol. l. 18, g. 15, 17.30 
i 19.45. 

,,swit" - .. Godzina pąsowej ró­
ży " - polsl,."';, pan. I. 14, g. 15.30. 
"Bunt na ,,Bcunty" - USA, pan. 
kc-!. l. 14, g. 17. 

Niedziela - " Awantura o Ba­
się" - polSKi, l. 7, g. U. ..Bunt 
na .. Bounty" - g . 16 i 19., 

"Metalowiec" - "KrÓlowe Dzi-. 
kiego Zachodu" - francuski, kol. 
l. 1~, g. 17 i 19. 

NIedziela - zestaw bajek p<>l. 
g. H. ..Królowe Dzikiego Zacho­
du" - g. 17. i 19. 
....,Zwjązkowiec'· - "Czyż nie do­

bija się koni' - USA, pan. kol. 
l. 16, g. 17. W niedzielę - godz. 
17 i Iq. 

APTEKA DYZURNA: nr Ul, ul. 
l Maja 65 

POS1JO.JE TAKSOWEK: Dw<>rzec 
Główny PKP - 70S, osiedle Mi· 
'lica - 2%.44. 

St arachowice 
KINA 

,,"1lobotOik·" - .,.,21otorogi jeleń" 
- ZSRR, pan. kol. l. "7, g. l!i. 
.,Rzym" - wioski, k<>l. l. ~8, g. 
17 i 19.10. 

Niedz.iela - zestaw bajek -
p<>l. kol. -g. 11. "Zlotoro~ jeleń" 
- g. 15. ,,Ewa Chce spać" - p<>l­
ski, 1. 18, 1:. 17 i 19. 

"Star'.J - ,,Morgiana" - CSRS, 
k<>l. l. 16, g. 17 i 19.15. 

"'iedzielA -"W królestwie Du­
cha Gór" - jog. k<>l. l. n, g. Ił. 
.. Morgiana" - g. 17 i 19.1:5. 

APTEKA ~YŻURNA: nr 114, Uł. 
Zeromskie·~o 35 

POSTOJE TAKSOWEK: pl. 
Swierczewskiego - 310, Dworzec 
Zachodni PKP - 380. 

Ostro "ec 
KINA 

"Hntnik" - "Janosik" - polski, 
kol. l. 7, g. 15.:10, 17.Jil i 19.30. 

lIiiedzieb. - "S.iU"Zydla p..aździ.er­
nika" - ZSRR, 1«>1. 1. H, g. 11, 

, nosik" - g. 15.30, 17:30 i 19.30. 
"..;zOr&3." - ,.,.Anna tystąca dni" 
- ang. pan. kol. 1. 16, g. 16 i 18. 

iedziela - "Oudowna łarnpa 
Ala'dyna" - francuski, kol. l. 7, 
g. il03U. "Anna tysiąca dnin 

-

1'. 16 i la. 
,,Przodownik" - "Noe będę cię 

Irochać" - pohl1ci, kol. 1. H, g. 
l'V i 19. 

;Niedziela - zestaw bajek p<>l. 
k.ol. l. B, og. .l0_30. "Dziewi-ea i Cy­
gan- - ang. kol. 1. 16, g . 17 i 19. 

APrEiKA DYŻURNA: nr 69, ul. 
F\olna 'B4. 

POGOTOWIE RATUN&:OWE: tel. 
g!. 

:POSTOJE TAKS01lVEllt.: tel. 
1l>-'l3 i 11-U. 

VJł'A"GAI Za ewentu .. lDe zmia­
n:)' w .repertłlarze kin. czynione 
w as:ta.tDiej ch .... ili. Tedal<cja nie 
odpowiada. 

, ' . 
: RAD~O . ~.-

Sobota 
PROGRAM l 

14.011 Wyścig Pok<>ju - transm. 
z IV etapu 14.10 Spotkanie z pio 
senką radziecką 14.30 WP 14.35 
Beat z Polski 15.00 WP lQ.15 Mu­
zyka i poezja 16.00 WP 16.15 WP 
- zakończenie IV etapu w Z1e­
lonej Górze 16.45 Podroże muzycz 
ne po kraju 17.00 Radio-kurier 
lS.00 Muzyka i Aktualności lS.25 
Kronika muzyczna 19.15 Piosenki, 
rytmy, przeboje 19.45 Kupić nie 
kupić, posłuchać warto 20.00 Pro­
gram z dywanikiem 21.05 Od J. 
Garland do L . lIiIinell!i 21.30 Kro­
nika sp<>rtc>wa 21.43 Orkiestra F. 
Valdra 22.15 Orkiestra R. Daviesa 
22.30 DYSkoteka 0.10-2.55 Program 
nocny z Białegostoku. 

PROGRAM n 
14.00 Więcej, lepiej, taniej 14.15 

Przerwa" - reportaż 14.35 Mu­
;yka kompozytorów słowackich 
15.00 Dla dzięwcząt i chł<>pcow 
15.40 Zespól Pieśni i Tańca 
"Sluk" 16.00 Czata - mag. woj­
skowy 16.1Q Z oper inspirowa­
nych dramatami Szekspira lS.20 
Terminarz muzyczny (O. Nicolai) 
18.30 Echa dnia 18.40 Radiolatar­
nia, czyli przewodnik popular­
nonaukowy 19.00 Kwartet D. 
Brubecka 19.30 ,,MatYSiakowie" 
20.00 Ze świata opery 20.30 No­
tatnik kulturalny 20.40 Kącik sta­
rej ptyty 21.00 Wesoły kramik 
21.15 Spiewa fiński chór "Tapio_ 
la» 21.50 \Viad<>mości sp<>rt owe 
21.55 Z albumu kolekcjonera mu 
zy.ki 22.30 Zespół .. Dziewiątko." 
!3.00 Minia tury muzyczne 23.40 
W lirycznym nastroju - śpiewa 

. "Partita·'. 
PROGRAM III 

15.05 Program dnia 1~.10 Rc>cz­
niki polskiej piosenki 15.30 60 
minut na g-odzinę 16.30 DD'1' czy­
li jazz-band z Finlandii 17.15 Mój 
magnet<>!on 17.:;0 Prosimy częściej 

wiedzieć" zobaczyć, 

J.. Kobuszewski 18.00 polSki 
jazz: m01lo,grane i-hytt.i\vc 1804-,) <...:. 
.Fh. E. Baca: n !::>l.ilionla b-OlAI 
19.U5 AktualnOŚci lUe ty il<<> mu­
zyczne 1Q .aS MUL.yCZha. poct. \.a 
Uh..F 20.OU ,.Smlerc Klery-K OWa" 
- rep. 20.15 J:.owy spiewnil< J. 
Baez 20.4U Prem.iely ,,::'upiQpno­
nu" i "Pantonu" 21.10 ł'Ol.OplaS\.l­
k<>n: Terayama i inni 21.34 Na 
estradzie L. " 'erre 21.50 Opera ty­
godnia: P. CzaJkOWSKi: "uar-,!a 
pikowa" 2%.08 Gwiazda SiedmIU 
wieczorów - K. Gott 2"2 .45 Al<tllal 
ności nie tylko muzyczne ~3.00 
Słowtki, bzy i wiersze 23.0;; Spot­
.kanie z B. Streisand 23.5O-Z4.00 
Na dobranoc śpiewa D. Ross. 

PROGRAM LOKALJ:.~ 
16.41 Omówienie programu 16.45 

Radioreklama 16.50 Audycja -SKP 
17.00 Koncert życzen 11.4U "Ma­
rian" - gawęda A. Czaplicl<1ego 
lSJIQ Dziennik Radiowy llI.11H o­
we piosenki polskie. 

Niedziela 
k'ROGBAL.l ~ 

7.15 Polska Kapela 7.30 M06kwa 
z melową i piob€ru<ą H.l!! :Prze­
kroJ muzyczny tyg<>uuia b.4:> Wys­
C1g POKOJU - tlansm. z V eUlpu 
8."" Po Jednej piOsence 9.1. hla­
ga..:yn wOJS ... OWj ~.4a WP 9.50 
l'llOn stOy illstrumentalny lU .O. 
Teatr d.l.a dneCl mi. "UOiiąd P 1Y­
ną obłon" - SiUCfi. J.U .~;) .t'" losen­
ka mieSiąca 10.-:.u WP 11.00 Melo­
we roz.ry wk<>we 12.;<0 W&'- za­
konczerue V etapu w Uorzo"WJ.e 
Wiel.kopolskim loz •• 5 Melodie "oz­
rywkowe • 13.00 "W izerun.!u luazi 
myśl.ących: prof. K. KUl'a~owSki 
13.:10 :.:.espoły . i kapele llló<>we 
H.oo Recual z pauz,! - A. Dą­
browski 14.1O "W Jezioranacn,r 
15.00 Koncert życzeń 16.00 Wyscig 
POkoju transm. z VI E:.tapu 
16.10 Teatr PH: "Opowiesci Etez­
kie" - słuch. 1b •• 3 Mewwe roz_ 
rywkowe 17.00 WP 17.05 ~p<>tka­
nia Studia Młoaych 17.:10 yąp -
zakotlczenie V l etapu w Szczeci 
nie UI.D8 Rewia rozrywkowa Hl.l5 
Przy muzyce o sporcie 20.15 Zieio 
ny karnawał 2O.4U Spotkania z pi­
Sarzem - T. Borowski 21.00 Z1e­
lony karnawał 21.30 łtaoiGvariete 
22.lO Rewia piosenek 23.Ga Qgólno­
p<>lskie wiadom<>sci spoc towe 23.20 
Tańczymy do pomocy 11.10-"2.55 
Program nocny z Kielc. 

PROGRAM II . 

7.§ W rannych pantoflach 8.45 
"A w niedziel.;, we święto" 09.00 
Amor skołata.ny - mag, .9.:10 
Schumann: III Sonata a-moll na 
skrzypce i forte Plan (11153) 10.00 
Nowosci .. Polskich Nagran" 10.30 
Znaki czasu: Listy do starościny 
wyszogrodzlriej 11.00 R<>zgłośnia 
Har~rska 11.40 Czy znasz mapę 
świata? 12.1)5 Felieton muzyczn y 
112.36 Zagadka literacka 13.00 Po­
ranek symfoniczny 14.00 Pod wie­
czocek przy mu.:rofonie 15.30 
Teatr dla dzieci i mlodz. "Obraz 
przywołany" - rep. lit. 16.00 J. 
Sibelius: Koncert d-moll op. 47 
na skrzypce i ock. 16.30 Koncert 
ch<>pinowslci 17.30 Muzycz.ny kalej 
doSl<<>p lS.00 Nagrania polski~j 
muzyki lUdowej 18.45 Kabareci.k 
reklamowy 19.00 Teatr PR .,Uciecz 
ka Felka Ok<>nia" - słuch. 20.10 
W hiszpańskim stylu 21.011 Woj"ko, 
strategia, <>bronność 21.1~ Gwiaz­
dy scen operowych - M. Horne 
21.50 B. Marcello: lntrodukcJa, A­
ria i Presto 2%.00 Lokalne wiaóo­
mości sportowe 22.10 V. Rabas -
gra na słynnych organacll kościo­
ła św. Mikołaja w Pradze %2.30 
Zespół .. DZliewiątka" 23.00 B . sme 
tana: Kwartet smyczkowy e-moll 
"Z mojego życia" 23.35 C. Debus­
sy: "Tryptyk symfoniczny .. Morze" 

PROGRAM III 

9.55 Program dnia 10.00 W. Ka­
roiak poleca. .. 10J. Ilustrowany 
Magazyn Autorów 11.25 Zapomn;a 
ne .koncerty fortepianowe_ 12.85 
Teatr PR: "W<>jna i dyplomacja" 
(I): "Układ Si.k<>rs1ri-Majski"­
słuch. 12.30 Między .,Bobino" a 
"Olympią" 13.00 Tydzień na 
UKF 13.15 PrzebOje z nowych płyt 
14.30 P. Sarasate: Fantazja na 
tematy z <>pery "Carmen" Bizeta 
14.4:> Za kierownicą 15.10 Gra i 
śpiewa zespól "Nektar" 15.l1l .. Ma 
lutka zadra" - rep. 15.50 Sylwet 
ka piosenkarki N. Urban­
kova 16.15 Wszystko o k<>cie 
lii.35 Spiewa B. White 16.45 U 
żródeł samby 17.15 Mój magneto­
fon 17.40 Teatr PR: ,.Aura" -
słuch. lS.2O R. Kirk śpiewa prze 
boje 18.30 Mini-max 19.05 Wiersze 
śpiew.me T. Sliwiaka 19.20 Lek­
tury, lek tury 19.35 Muzyczna pocz 
ta UKF 20.10 A . Rubinstein w 
Carnegie Hall (1<>61) 21.05 .. Któż 
ma br<>nić Księżyca" 21.25 Pocz­
tówka dźwiękowa z Iranu 21.50 
Ope ra tygcxinia P. Czajkows.ki: 
..Dama pikowa" 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów - K. Gott 
22.20 Wiecz<>ry z Montaignem (III) 
22.35 .,Spokojny ogień" (R. Flack) 
"73. 00 Slowi1ci, bzy i wiersze 23.05 
Malc<>lm i Menuhoin grają s orutty 
Bacha 23.25 "TarJ<us" zespołu 

"Emerson 
2J.5lI-.4.GO N. 
soliści tea tr u 

9.30 Poranek z ... 
twórcami pisma 

"PI oprac. J Goca 
i.niformacY'ny 11 . 
premis tygodnia" _ 
Gana n.eO Lokam. 
sportowe. 

18.45 - " GodLma 
wag. UWI. 

19.20 - !JCLt .a L.UI,; 
19.30 - M<>nitor (kolor) 
20.20 - ,, \v.att:r1oo" -

1um lab. 
22.30 - mieoulK 
22.50 - Wiao . 
~3.0;; - Tea tr 

sylkowSK1 
azinny ". 

PlWGRAM U 

16.30 - Sprawozd. z 
l=czecm) -
brze) 

18.15 - 'i['elewizyjn y 
czen 

18.50 - "Pelikan y" -
dok. ser. ruJll. 

19.20 - Dobranoc 
19.30 - M<>oitor 
20..2.0 - "W tanecznym 

_ p r. TV NRD 
21.00 - K<>ncert 

Symi. PRiTV 
22.00 - 24 godziny 
22.10 - "Zamorskie 
.. tilm czech. 
22.25 - "Dziennik 

zeństwa" 
Sklej 

6.55 _ Chemia - . (Ił) 
7.25 _ Upra wa roslm 
8.00 _ Dziennik TV 
8.15 - Gra K apela 

za.nowskiegO• 
9.00 _ Dla młodych 

leranek 
10.20 - Ex !ibns -
10.40 - "HaJstra -

nego lasU" -
klu: .. przyrodJ 

U.15 _ "Ki.lngy.ang· t(JS4 
czy Gora 
film dok. 

U.15 _ Studio mU%-
12.50 - "l'oly-74" -

udziałem. 
Lubl ina I 

14.05 - Dla dzie~; _ 
zza morza 

14.50 _ Nie tylko. dl. 
15.20 _ Piórkiem i 
15.45 - LosOWa nae 
10.00 - Dzienr.ik 
16.15 - XXV 

da ind 
oraz 6 

lS.10 _ Refleksje 
18.25 _ T e :e - EcIIO 

szczeCin. 
19.15 _ DObranoc·

TV 19.36 - Dziennl.~" _ 
%0 .. 20 - .. ~dysel, lo>kiC'" 

nalu " . <Ii' 
21.15 - s a mochod 

go "jnY 
23.05 - Illform3~ d!J 
22.:;0 - Samoch ~ 

PR()G !{.ł 

http://sbc.wbp.kielce.pl



nieurodzaju 

do spichrzy Skandynawii 

ałasłrofa I na 
w Szwecji 

y w Andach 
sporna 
DE JANEIRO PAP. 

o ministerstwo spraw 
podalo oficjalnie 
. elnych ogrom­
się ziemi, które 

licznych 
w centralnym 
miesiącu. Licz­

na ok. 400 za­
uchodźcy Z 

'Wl"rl .. 'm ...... katastrofą 
d zwałami ziemi 
ponieść ponad 

Bro:k desZlCZ!U w ci.qg u noiJb!i1ż~ 
9zego tygQdnio może s.powoclo­
wać tJo., ie miory zbóż jotl)llCh z 
helcto.ro zmniejJs.zą si.ę pr.ze.oięt­
n ie o 1 tOInę. 

W t}1m cz<J$ie s.zweózJk;i N Wi­
cherelk" nie Z(]'powiooo wię!k­
szy.ch de.srozórN w tym nOlpbor­
dziej S'lllSzą dot.&n'iętym rejon~e 
Sziweaji_ 

Jok podoye pr<l1S0 s.zmedzIka.; 
slJOZeogó,l:n.ie kotos<trofolne są sk'ut 
k.i suszy no wy,s.pie Go!ilond io, 
oowi'oozOInej ostOJtnio pr.mz s·mor 
my pio~kolWe. Silne wioItry u.no­
szą w powiedlrze kuJ'tyI\NIoINo.ną 
warstwę zbemi, zosta.wi01Q!C ozy­
sty piolSek. Są to n<J1;s.i1miejsze 
od 20 lolt burze piosloowe. ~ 
tuację pogOoJ'szo jeSlZ\C2'e foilot, że 
poziom wód gr'\J1n.towych jes.t 
bolrdzo ni1Ski_ 

W mieście Vli·sby na Godan­
dii opo dy des.z=u w 1cwietl1 iu 
wynosiły 1 m ilimetr. Godooo io 
należy do ' no.jioondziej rO'Z!Wlmę­
tych rejonÓ!W ro,ln iJt::r;1Clh w Szlwe­
cj~. 

S i Ine SIlIto.nmy wiejq!oe no BoI­
tytktu zooiero.ją ri-etll'lię uprawną, 
o WIrOlZ z n i·ą no.ooie-ję no dobre 
pbny. 

Podvb~ ie mo się sy.tuo.ojoa w 
prowill11cj,i Oesbergoei!ło.n.d w ś roo 
kOowej S.zrNeCj;i. R.ej.oon ben obej­
mująocy 220 tysięcy ł1!a'<rtJo{ów Iiie­
m i U1pra"NJTe,j uchodzQ!CY za je­
den ze spi.chlerzy Z!oożowych 
SZ'Mecj'i w t."m rOo~u da naJwy­
żej polo.wę n Q;rmoaj,JT ej pr.ooUlooj i 
lIoożowej. 

Pr<>fe~'Jor la.mbem W.:lk.loirlder z 
upps-a.r~ jelst zd(]ln ia, re je.ś.i'j w 
ciqgu fl{]Jjoblii:szy.ch 10 dni n ie 
będzie des.Lczu, tego.rOCZJne pio­
ny będą co n(]lim,niej o mfliOll1 
ton m.niejslZle niż normoa,ln.ie, gdy 
zbiory ro·Lni.obwo sLwedz.kiego wy 
noszą 8 mili onów ton. Może to 
O:!ino.Ol<J.Ć stratę. ponad m i~io.rd.o 
koron s_edżk i-ch (ok% 300 mi­
liOonów dalorów) . (Interpren) 

pozne uzbrojen ie terenu moogło­
by np. u-tpucln.ioć pracę dźwigów 
i rnnych maszyn, a n i etermi.no­
we wznoszenie wysokich obiek­
tów sototllowić zagro.ienie dla pro 
cują.cyr:h w po-bliżu iof1dlYJCh ekj,p. 
W Ożo,rowie będzie s ię buda­
woć W)'saMe obiekty z<lini m w 
kh nojbL~i:sze sqs i ed~two wej­
dq i,JT ne br)'9o-dy. (5) 

DOKONeZENIE ZE STR. 1 

do Wojciechowie, by wyjaśnić 
"skąd się to wzięło". Pierwsze 
kroki kieruje-my do szkoły, 
gdzie uprzejmy dyrekt-or 
kazuje nam worek odb.mków 
rzekomego meteorytu. Dowia­
duh my się tu, że nikt nie wi­
dział spadającego przedmiotu, 
nie było zadnego huku i dr;:ań 
skorupy ziemskiej. 

W pobliżu miejsca, gdzie 
rzekomo miał spasc meteoryt 
spotykamy wła' eicielkę poła 
p. Dudę, która przedstawia 
nam stan faktyczny. Otóż porl­
eZ'as uprawy pola pod buraki 
cukrowe córka napotkała w 
pobliżu słupa wysokiego na­
pięia twa.~ skorupę ziemi. 
KiUums . .ocie dni później ~po_ 

teQo wied:z.;ala o tym fa.k·de 
mTie d,>;;~i'ilm, k tóre 7 ac-z~ły ko-
Zb'ilt ' .D~ w II~JJljj,1ł slu.p~ .i wydo~ 

ECHO DNIA 
'-

KAI.R. Przebywający w 
bTae1u amerykański sekl'e­
t.a.rz stan u, BenTy Kissinger, 
spotka się dziś wieczOO'em 
z politY'kaJlli tego kraju, 
kontynuu~ roZiJnt)wy w 
sprawie roulzielC'llia woj3k 
Syrii i Iz.raela na frolllcie 
golańs.kim. 

DELHI. Laos obchodzi 
thiś 27 ro~ni(lę uchwalenia 
konstytueji. Jest to zara:zem 
święto narodowe t~o kraju. 

BELGRAD. W Nowym Sa­
dzie (WojWlOdina) odby·wają 
się 41 Międzynarodowe Targi 
Bo·lne. Uczestniezy w nich 
1.500 wystawców z Ju!:,,,.ła­
wii i 34 innych kTa.jów: PoI­
ska jest tradycyjnym uczest 
nikiem tej imprC'J'Y tlrrgo­
wej. 

enCle 
info:mujq: 

BUKARESZT. Na _pro­
S7letnie I sekoretarza KC 
BPK, przewodniczacego R a ­
dy Państwa LRB, Todora 
Ziw.k.owa, dziś przvbvwa do< 
Bułgarii z przyjacielską dwu 
dniową wizytą, sekretarz I!:'e­
neralny &PK, prezydent Ru­
mumii, Nicolae Oeal,lsescu. 

DELm. Premńer Pakista­
nu, Zu1fik ar Ali Bhutto, o­
puścił cbiś ~Iamabad u.da­
jąc sie z 4-ilniową, wi.zytą, 
do OhJtL. 

OSLO. PMnoc.ne rejony 
Nil-rwegii nawiOOailo w tych 
dniach dość silne brzęsie-nie 
ziemi, które- na szczęście nie 
pociągnęło za s&bą, ofiar 
w ludziach. EDicentrum 
wstrząsów znajdl&waJo się 
nieco na pnłudnie od wYS­
py And~ 

Piracki napad 
na stotek norweski 

11.V. OSLO PAP. Jak 
infurmuje dziennik "Aften-
posten", na redzie portu w 
Singapurze banda piratów mor­
skich podpłynęła w nocy na 
dużej dżonce do norweskiego 
tankowca "Siljestad" o wypor­
ności 152.000 ton. Kilku człon­
ków bandy wdarło się na p<>­
kład statku, odszukało kabinę 
kapitana Kjelda Simonsena i 
po wyważeniu drzwi napadło na 
niego, żądając, pod grożbą uż.y­
cia sztyletu, wydania kasy ok­
ręrowej. Kapitan Simonsen od­
mówi!. a wówczas jeden z na­
pastników zada! mu kilka c:i<>­
sów krótkim mieczem, rozcina­
iąc pol iczek 1 przedramię· Wo­
łanie rannego o ratunek usły­
szeli członkowie załogi, którzy 
posoieszyli. z pomocą. Ślysząc 
nadbiegającą pomoc, trzech p i­
ratów rzuciło się do ucieczki. 
mimo wysiłków marynarzy nie 
ud?lo s;P. ujar: żadnego z na­
pastników. Rar,v odniesinne 
przez ka:'litanu S;mf)!lsen'ł ok'ł­
zaly się na szczc:ście niegro2-
ne. 

były z ziemi tworzywo podob­
n e do szl:;>ki pozostalej po pro­
d.ukcji szkła. a miejscu zna­
leziska n ie było ·Iadu le ja, 
którv musiarby powst:lĆ, gdv­
by tajemniczy przedmio1 przy-

eteoryt. 

kometa 
czy ... 

był na ziemię z atmosfery lub 
stratosfery. 

Do końca zagadkę wy jaśnia­
j a geolodzy. Otóż ich zdaniem, 
kOc słupa miało miej­
ve nif'zwykle silne wyłl\dowa­
nie atmosferyczne. Napięcie 
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Pie rwsza sesja 
, Komitetu Sp8eialneao' diS. 
Swiatowei onferencii Ruzbroienło -ei 

U.V. NOWY JORK PAP. W dniu 10 maja b r . zakończ~ /I 
się w Nowym Jorku pierwsza sesja Komitetu Specjalnego ds. 
Swiatowej Konferencji Rozbrojeni?"vei. W toku debaty uz~('d­
niono szereg spraw organizacyjnych i załatwiono sprawy p;o­
ceduralne, co pozwoli komitetowi przystąpić podczas IUStęp­
nych sesj i do prac merytorycznych, związanych z przygoi~-
waniem Swiatowej Konferencji Rozbrojcniowej. " 

Wi~kswść państw w Kamitecie 
Specjalnym wyraziła po.gląd, iż 
w szystkie mocarstwa nuklearne 
winny wziąć udział w pi'acach 
przygotowawczych do $wiato­
wej Konfe rencji RozbrOjenio­
w e j. Dotychczas w pracach ko­
mitetu udz:ał biorą: Francja, 
Wielka Brytania i Związek Ra­
dziecki. 

Rezolucja 28 sesji ONZ w 
sprawie zwołania $wiatowej 
Konferencji RozbrOjeniowej za­
leca wszystkim mocarstwon~ 
nuklearnym wzięcie udziału w 
pracach Komite tu Specjalneg, 
przygotowującego. konferenCJ ę. 
Komitet Specjalny jednomyślnie 
upoważni ł przewodniczącego ko­
m itetu , ambasadora Hoveydę do 
przeprowadzenia rozmów z 
przedstawicielami Stanów Zjed­
noczonych i Chińskiej Republi­
ki Ludowej na temat· współu­
działu tych państw w pracach 
komitetu. 

Komitet Specjalny zwróci! się 
również do sekretarza gener.:!!­
n ego ONZ o przygotowanie 
dokumentów, zawierających po­
glądy i stanowiska państw w 
sprawie zwołania $wiutowej 
Konferencji RozbrOjeniowej. 
Zabierając glos w d ebacie, 

stały przedstawiciel Polski w 
ONZ, ambasador Eugeniusz Ku­
łaga. podkreślił znaczenie, jakie 
Polska przywiązuje do umoc­
nienia pozytywnych tendencji w 
życiu mi~zynarodowym. !Ten­
dencje odprężeniowe w świecie 
- oświadczył przedstawiciel 
Polski - poparte wysiłkami raz­
brojeniowvmi. ułatwiłyby w spo­
sób zasadniczy rozwiązywanie 
problemów ekonomicznych i 
społecznych w świecie, na b.-1;ó-

" 
My-74'~ 

Z ud~ałem kielczan 
na antenie TV 
W ramach tele-Lurnie>ju .. f y 

- 74", w lutym br. rcpreteJ1&a­
cja młodzieży Kiele«:ilyzny 
spotkała się z zespolami woje­
wództwa rzeszowskiego i lubel­
skiego, by zaprezentować doro­
bek swego rcgionu, popis:lć się 
wiedzą,. umiejętnościami, dow­
cipem i piosenka,.. Efekt ich 
występu, w tym także niespo­
dziewany wynik, można będz ' e 
us'yszeć i zoba.czyć na srebrnym 
ekranie jutro, tj. 12 bm. o godz. 
12_50 'w proltramic pierwszym. 
Zachęcamy do obejrzenia! 

(JaS) 

rzędu kilku milionów woltów 
spowodowało spalenie i stopie­
nie l es owej ziemi, która 
jak wiadomo - zawiera duźy 
procent krzcm:onki. Stą,d po-
wstała szlaka. WyładowBnie 
atmosferyczne mogło mieć 
miejsce w roku ubiegłym, lub 
n",wet w okresie zimy, wzęl~ ­
nie z p:lczą,tkiem tct:'oroc'.luej 
wiosny. 

Tyle fakty. Na prośbę p. 
Dudj' zwracamy się z apelem 
c!., turys ów i cielawsllich, hy 
nie udawali się na pole. gdzie 
n~komo miał spaść meteoryt i 
nie n iszczyli zasiewów, gd; z 
naprawdę nie ma I~m nic cie­
kawego do obejrzenia. Ci. co 
pTa~ obejrzeć .. meteoryt" 
niech udadzą się do 8Z1<Oły w 
Wo,lcier.howicach, gdzie zacho­
wały !ię fra~enty znaleziska. 

Tak więc z "~omn~. hn.ku 
_ nie pozostalo nawet JJ' ,,-I('l';o 
huczku. (wet) 

re zwró ila uwagę VI specjal­
rn ~2sja Zgromadzenia Ogólne­
go NZ. 

Posiedzenie 
Prezydium 
f{ządu 
DOKOŃCZF..NIE ZE STR. 1 

Prezydium Rządu zaaprobo-
wało przygotowane przez mi­
nistra rolnictwa propozycje, 
które przewidują podjęcie środ­
ków zmierzających do pełnego 
i efe ktywnego wykorzystanl~ 
gruntów rolnych. Wykonując 
kofe jne punkty przyjętego na 
XII plenum KC PZPR i zatwier­
dzonego przez Sejm rządowego 
programu podwyżek plac i po­
prawy warunków sOCjalnych 
ludności, Prezydium Rządu 
powzięło uchwalę, przygotowaną 
w porozumieniu z CRZZ, w 
sprawie zasad wynagradzania 
pracowników zatrudnianych w 
przemysłach ceramiki budowla­
nej , b etonów i izolacji budowla­
nej. Nowe zasady wynagradza­
nia pracowników zatrudnionych 
w tych przemysłach obawiązy­
wać b~dą od 1 lipca br. Prze­
widują one podwyższenie płac, 
zwięk<zenie stalej części płacy 
w ogólnym zarobku pracowni­
k6w tych branż, a także znie­
sienie podatku od wynagrodzeń 
oraz składki emerytalnej. 

Prezydium Rządu przyjęlo 
również u.chwałę w sprawie po­
mocy materialnej dla dzieci i 
młodzieży wychowujących się w 
rodzinach zastępczych. Postano­
WIQ OO podwyższyć z dniem 1 
stycznia 1975 r. miesięczną staw­
kę materialnej pomocy państwa 
z 750 00 1000 zł na każde dziec­
Im. Jednocześnie przyjęto zasa­
dę, że dzieci te beda korzystać 
b ezplatnie ze żłobków i przed­
szkoli. Istotne znaczenie ma 
również jednoznaczne określe­
nie. że rodziny zaste1>Cze two­
rzone np. przeZ' dziadków wy­
chowywanego dziecka lub rO'" 
dzeństwo mają prawo do pomo­
cy ze ~trony państwa. 

W kolejnym punkcie porząd-
ku obrad PrE'zydium Rządu 
przyjęło uchwałę w sprawie 
pOWierzenia ministrowi handlu 
wńwnetrz.ne;:!;o i u"lug koordyna­
cii 1'O:"'~'lki i sferv odpłatnych 
,,"lU!! 'Ha ludności. P owueto też 
d'!CVz;" o utworzeniu Rozto­
('~~ń.kiego P arku Narodowe­
go. 

• W Chruśdcoch. w prOW-lecle piń. 
czo:Jskim Romon GłQb jodqc: no mo­
tc.:/<Iu WSK n:e zac.'Of.IKJł QSit:roż~ 
ności przy wymi janiu grupy pieszych. 
No SKul lego potrqcil Józefa 5zy­
mOł':owskiego. Moto::yłdisto i pieszy 
doznali n iegroźnych cbrożeń cioło. 

• ~ ulicy Chęcińskiej w Kiel-
cach. Wie..słow Polon ka kierując .. fi a­
t em'·, wymusi ł piefWszeństwo przejo-z­
du i w wyniku tego zderzył się z 
jadqcym no row ..... e J01'Jem l-logojem. 
RCW(erzysta doznal ogólny<=h obrażeń 
ciało. 

• W Cz·dtoriowi<::a.ch. w powiecie 
lipsld.m.- z nie u,to lonych przyczyn 
splo.~QI dom. dwie stodoly i dwie o­
bery no'eiqce do H~ry:Ca Borm i łco i 
Jórefa Mcogi..,.owskiego. Straty sięga­
jq 6O~. zł. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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PO TRZECH ETAPACH 

INDYWIDUALNIE 
1. Piltkuus ZSRR 
2. MYTNIK 
3. Diers NRD 
4. Bartonicek CSRS 
5. Hartnick NRD 
6. Lichaczew ZSRR 
7. Gorełow ZSRR 
8. Matou~ek CSRS 
9. Labus CSRS 
lO. KACZMAREK 
lI. Schiffner NRD 
l2. Van Helvoirt Hol. 
13. Bobekow BUłgaria 
l4. Henke CSRS 
l5. Czusow ZSRR 
~O. BRZEZNY 
26. KRĘCZYŃSKI 
28. KOWALSKI 
29. SZOZDA 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 

ZESPOŁOWO 

ZSRR 
CSRS 
POLSKA 
NRD 
Bułgaria 

Holandia 

7.09.42 
0.19 
0.28 
0.30 
0.36 
0.45 
0.48 
0.59 
1.00 
1.03 
1.18 
1.20 
1.20 
1.21 
1.22 
1.30 
1.46 
1.48 
1.51 

21.30,26 
0.10 

- 0.13 
- 0.48 

3.49 
4.17 

NAJAKTYWNIEJSI 
1. Pikkuus' ZSRR 
2. Lichaczew ZSRR 
" Smit Holandia 

Van Helwoirt 

8 pkt. 
5 pkt. 
5 pkt. 

Holandia - 5 pkt. 
5. KRĘCZYŃSKI 3 pkt. 

Lalouette Francja - 3 pkt. 
. l\farquette Fr. - 3 pkt. 

Star gra w Katowicach 

PHk<:!J:"Ze Staru StarCKhowice i 
GKS Katowice }IkŻ pięcfokrotni~ 
wolcZ'l'I i między sobą o miSllirzow 
s~ie punkty w II li.dze. W 50-

bootę o godz. 17 w KotowioCOd! 
z.m ierzą się po raz szósty. Da­
t)'chczo,sowy bilom H9oQW)'Ch po­
jed)'lnków jest bol'dzo korzystny 
dla nosze.go zespołu. Star nie 
przegrał bowiem jeszcze z ka­
towickirr.ł górnikami, odnosząc 
nad nimi cztery zwycięstwa i 
jedno spotkanie remisując! Czyż 
by więc pi~ko.rze GKS mieli j<l­
kiś kompleks Storu? Nie mieJi­
byśmy nic przeoillfolko temu. 
zwlc,szczo że obecnie n o-sze,j 
druż)'lnie oordro potrzebne są 
pUl'l'ktty. 

Storachowiczo·nie mimo trud­
nej sytuacji. w j<l.kiej się MO­

leźli po peor-o,żk<l,oh z AKS Niw­
ko i Tychami. n,ie zamierzaJą 
rezygno" l-OoĆ z woJ,ki o ligowy 
b )'t. Być może w sobotnim me.­
czu wystąpi już Eugeniusz Bie­
da, co oznocz.c~oby duże wzmoc 
nienie I'i nii defens)'Wny.oh dru­
ż)'ny FSC. (paw) 

Komunikat 
Totalizatora Sportowego 

PP ToŁolizołOf Sportowy zawiodomia, 
te w zokladach Molego Lotko z dnia 
8 majo 1974 r. stwierdzono: 27 roz­
wiqzoń z 5 trafieniami - wygrane 
po 67.241 zl. 4031 r"rwiqzoń z 4 tra­
fleniomi - wygrane po 675 zl. 99,364 
f'Ozwiqzonia z 3 trafieniomi - wygra. 
_ po 4S zł. 
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Przed kolarzami trzy etapy w ciągu dwóch dni 

19-1etni -Hartnicl{ Z NRD 
triumfuje w Poznaniu 

Efektownym zwycięstwem 
najmłodszego uczestnika XXVII 
Wyścigu Pokoju, reprezentanta 
NRD - Hansa Joachima Hart­
nicka zakończył się trzeci etap, 
prowadzący z 'Torunia do Poz­
nania. długości 150 km. Uciekł 
on z 9-osobowej czołówki na 
ulicach Poznania i po solowej 
jeździe jako pierwszy zamel-
dował się na mecie. wyprze-
dzając o cztery sekundy Cze­
chosłowaka Labusa i Lichacze­
wa. Na czwartej pozy\=ji fini­
szował Tadeusz Mytnik, a po­
niewaź czołowa grupa uzyska­
ła 40 sekund przewagi nad nas­
tępną. triumfator pierwszego 
etapu awansował w ogólnej kła­
slfikacji wyścigu na pozycję 
wicelidera. 

Zespołowo błęlcitne koszulki 
obronili kolarze ZSRR, a ' Po­
lacy spadli na trzecie miejsce 
za Czechosłowaków. Róźnice 
są jednak Jl)inimalne i Każdy 
następny etap może przynieść 
kolejne zmiany w klasyfika­
cjach. 

W sobmę i niedzielę ' kola~ze 
rozegrają trzy etapy. W sobo­
tę, 11 bm. odbędzie się czwady 
etap z Poznania do Zielonej Gó 
ry. długości 126 km. Lotne fini­
sze znajdują się w Wolsztynie 
(66 km) i Sulechowie (105 km). 
Pierwsi zawodnicy spodziewa_ 
ni są w Zielonej Górze około 
godz. 16.30. 

W niedzielę przed połUdniem 
rozegrany zostanie drugi i 0-
statni w tegorocznym wyścigu 
etap jazdy indywidualnej na czas. 
Kolarze pokonają dystans 48,5 
km z Międzyrzecza do Gorz(}wa, 
Tego samego dnia wyruszą po 
południu na trasę szóstego eta­
pu z Gorzowa do Szczecina, dłu 
gości 106 km. W etapie "praw­
dy" start pierwszego ~olarza 
nastąpi o godz. 8.30. a ootatni ko 
larz na mecie w Gorzowie spo­
dziewany jest około godz. 12,45. 
Na sz6sty.m etapie z Gorzowa 
do Szczecina. znajdują się kolej 
ne lotne finisze: w Lipianach 
(39 km) i Pyrzycach (57 km). 
Przyjazd zawodników na metę 
w Szczecinie spodziewany jest 
około godz. 17.55. 

MÓWILI NA MECIE 
@ AA VO PIKKUUS: .. Zno­

wu przebiłem glliIllę porzed me_ 
tą. OmaJ nie straciłem koszul­
ki 1idera. Kto wie, czy pecb 
nie odebrał mi śzalIlsy wygra­
nia czlllłeorn się bowiem' wspa­
nlal~ i treneI'Zy aż mnie ha­
mowali, kJiedY 7Jbyt często pro­
wadtziłeorn st-aWlkę," 

@ TADEUSZ MYTNIK : 
"Gdyby nie pecbo,wa utrata 
ry1mru przed st.ad'i<llIlim1 na 
pewno z większym sku.1lk:iem 
walczyl'bym o "medalowe" PO­
zycje na sta.diOlIlie w POIZIIla­
niu. No cóż. nie udało się. ale 
nie rezygnuJę z -al'kii o żółtą 
koszlllłkę lidera." 

@) TRENER WOJCIECH 
'WALKIEWICZ: .. Da. Zielonej 
Góry rÓW'llie.ż nal3i pawiami je­
ch.ać spokoj'llie. Nastaw.iamy się 
ha indY'widJua,1ną jazdę na czas. 
Na.jgro:lm.iej.si. n&li rywale nie 
bły=zą w jeździe z indywi­
dualnego startu i uważwn; że 
s)lltu.acj a iest du br a." 

WYSCIG W PJl i TV 

Dziś;- tj. w sobotę Polskie Ra­
dio nadawać będzie pięciominu­
łowe meldunki' z trasy o gOOz. 
14, 14.30, 15 i 16, a o godz. 16.15 
rozpocznie się . transmisja non 
stop z zakończenia ozwaTtego 
etapu. : KrQlliika WP o godz. 
2-1.30. " 

W niedzielę meldunki z pcze­
biegu jazdy indywidualnej I\a 
czas nadawane będą o godz. 

. 8.45, 9.45, 10.50 i 11..30, a o godz. 
12.20 rozpocznie Sdę relacja z za_ 

. kończenia piątego etapu. Naw­
miast meldunki z trasy szóste­

, l:'o etapu nada.ne· zostaną o godz. 
16 i 17, a o godz. 19.15 roz­
pOC2lnie się sprawozdanie z ia-

. ~ończenia , etapu. , . 
Przebieg walki na ezwartyp1 

etapie obserwowac będziemy w 
TV w sobotę od . god:z. 15.30. 
Kronika WP o godz. 22.50. W 
niedzielę o godz. 16.15 przeka­
zane zostaną ż taśmy fibnow;ej 
fragmenty walki na piątym eta 
pie (jazda indywidualna na 
czas), a o godz. 16.45 rozpoc:m.ie 
się transmisja z trasy i zakoń­
czenia szóstego eta.pu. Niedziel­
na kronika WP nadana . zosta 
nie o godz. 22.05. 

Sportowcy 30-lecia 

T o już dlo ml\ie reg.ula 
spOOkoń Z by/)'IITl'i milstrz.o.. 
m i pI)'WO.n io. RozmoIWa 

szybko omija sprar.vy w/<loSonycn 
o,s·iągnięć. o z<>sto~e ski.e-rowo­
na no ogólniejsze proolemy 
sportu pł)'Wock-iego w Pofsce_ 
Poda przy tego rodza~u oko­
zjo,ch wieJe w1o.snych opinią, u­
tyskiiWOń na bra.k bo-senów i 
nied-osto.tecz,ny po!Ziom stkoJenio 
m/od:z.ieży. P/)'IWa,nie to szolenie 
trudno dyscyplina - podkreśla­
ją zgodnie wszy-scy. Na bo .. k. 
młodej dz.iewczy.ny czy chło,pa­
ka. a nowet dziecka no.k'ł-a-ckr 
się całą mosę obowiązków i 
wieliki reżim treningowy. Podej­
rzewa.m. że z perspektylWy lot 
i w/olS-nYICh doświa.dczeń. ckuwni 
dos.ko.no.li p/)'Wacy obserwując 
nowet te wielkie krojowe toJen­
ty. ch."bo nie bo,rdro w:ierzq w 
vch świo,rorNoe sukcesy. Z ntmi też 
wiąTo,no o.lbrZ'l'mie na.dZJieje. 
Wk/ada~ maksimum W)'silklll w 
treni.ng, o jedn<llk nie W)'sz./.o ... 

.. Nigdy nie idealizowałem spor· 
tu - powi~iol na wstępie noue­
go spotkania IERZY TRACZ. - W 

... pewnym, krótkim okresie sqdzi· 
lem, ie to właśnie mnie uda się 
wedrzeć do grona noilep .. ,ch. a,­
lo to tui przed Olimpiadq w 1960 
roku. Na zawadach w Mińsku prze­
pł",qlem 400 metrów stylem dowol­
nym w czasie 4.32,. i wynik ten 
dawał mi wysokie miejsce w to­
beli najlepszJCh w Europie. Nieste­
ty, w Rzymie b,lo duia gorzej. Zro­
zumiałem, że na treningach i mniej 
szych zowadach trzeba plywać o 
wiele szybciej, b, startując , du­
iym obciqżeniem psy<hic:mym, np. 
na olimpiadzie, osiqgnqć pnyzwoi­
ty rezultat". 

Wiek>krotny mistrz Polski - lef%J 
Trocz rozpoczqł uprawiać pływanie w 
Ostrowcu. poczqtkowa w MKS. po­
tem w KSZO. Pie<wszym trene<em byl 
Mieczysław Kieres. W okresie studiów 
i później opiekowali się nim tren e-­
rzy - lbigrtiew Kuciewic2 i Jeny PIej. 
Ie<. Jako obiecujqcy junior trolił do 
szkoły sportowej i wyczynowego 0-

środka przy AWF w Warszawie. Po 
zdaniu ma tury wstoDił no Wydział 
Leśnictwo SGGW. Niestety. przygot<>­
wonia olimpiislcie nie pozwoliły na 
podjęcie studiów. Było to w korie­
rze lerzego Trona jedyne adstęp­
shYo od nauki no koszt sportu. 

15-16 czerwca 

Generalnym przeglądem na­
szego zaplecza i wiełką impre­
zą sportową będrlie WOJE­
WÓDZKA OLIMPIADA SZKOL-

- NA. Wezmą w niej udział u­
cZelIlll1ice i uCZlIliowie szkół pod_ 
stawowych i średnich. 

W.ielkie nadzieje w tych mło­
dych , lu&iach wobec komplet_ 
nej stag.n:acji -sportu wyczyno­
wego ua Kielecczyźnie. Być mo 

· że SipośrQ<i , , 1400 uczestników 
ima>rezy wyłonią '_ się talenty 
będące zastrzykiem śwdeżej 
krwi dla sekcji i klubów. 

Zawody spartowe Wojewódz-
' kiej Olimpiady Szkolnej zosta­
ną rozegrane na ob.iektacb 
Kielc w dniach 15-16 CZ&'W­

'ca. Na nowo otwartym z tej 
· okazji stadionie międzyszkol­
, nym odbędą się pokazy gimJna-
stYC7Jlle. Program przewJd'llje 
start młodych sportowców w 
11 konkurencjach i'lldywidual­
nych i zesPołowych. 

PrzygotowaoIl ia orga.nizatorów 
Kuratorium i Szoko1nego 

ZW1iązku . SpGrtowego oraz Wo­
jewód7Jkiej redera.cjj Sportu i 
Wydziału Kł'iT Urzędu Woje­
w6d.zkJego są w pełmym t<>kJu. 
Pracują wszystJrie komisje 
przy czym najwięcej obowią.z-

· ków opracowamie progra-
mów dla poszczególnych dyscy­
plilll sportu i konkurencji, z 
minutowym pr(}gramem zawo-

' d6w włączm.ie - spoczywa na 
komisji sportowo~technic7Jllej. 

Podczas olimpiady prowadzo­
ne będzie wspólrzawodn.icŁwo 
między reprezem1:acjami po­
szczególnych powiatów, a tak­
że na najbrurdz:iej usportowio­
ną szkołę. Thiumfarorzy po­
=ze>gólnych konkurencji, 0-
trzyma,ją tytuły mistrzów 0-

Pewien zawód. Joki przyniósl mu 
start olimpijsIei (19 miejsce no 400 '" 
st. deW. z czasem ponad 4.38) spo­
wodowal. że ad tego momentu za· 
czqł traktować sport nieco maczej: 
tylko ' joko przyjemność I wielkq priy­
gadę źyciawq: Dziś z satysfokcjq mó­
wi " korzyściach, jakie da/y mu te 
walOłY uprawiania sportu. Poznanie i 
zwiedzenie co-tej Europy, niemożliwe 
w innych warunkach, J. Tracz: ceni 
sobie najwyżej . 

W lotach 1959-60 częste były kon­
takty naszych plywaków z Francuza­
mi. Polacy wielokrotnie wygrywali. 
I. Traa no wspólnych zawodach wy­
grywał z późniejszym mistrzem Euro-­
py i świoota - Go_alesem. Udanie 
zadebiutował teź w reprezentacji se­
niorów w Szwecji. Polska ekipo wy­
grała z gospodonami. o nosz pfy­
"(ck był uczestn i kiem zwycięskiej szta­
fety 4X200 m. Te ostatnie wspom­
nienia budzą dość przykre refleksje. 
Po kilku lotach Szwedzi byli mistrza· 
mi Eur"py, Polskie plywonie pozosta­
ło w miejscu .•• 

Brok selekcji jest zdoniem mego 
rozmówcy glównq przyczynq slobości 
tej dyscypliny. W Warszawie. czy w 
innych większych ośrodkach tylko n;e­
wielko część dzieci trafia na baseny, 
oby przejść choćby tylko- kurs nauki 
p/ywonia. Wiele potencjalnych talen­
łów w ogóle nie trafia na pływaJ .. 

w . Kielcach 

Ryszard 
najszy 
na ulicach W 
Wrocławiu nocne 
.z udziałem mistnÓW 
da Szuritowskiego i 
kowskiego. W ulian,­
również udział ctołoWY 
sawiec - Anatol 
liaqcej 63 km 
ta - R. Szurkowski 

tq formę. No 13 
wal on ucieczkę, 

bq trzech 
stępnie "zgubi'" nG 

krąieniu I .(MtIOInie 
mety. Na drugim 
si. totowy misttt 

.bostian - Jon .... 
był WiIII .... sIU. G. II 
Start_ ,ajql dOP'''''' 

h', 
nie. Warunki w t~~ 
nia SpOi'tu sQ ~ 
zaplecza i silnie 
odstroszajq. Szkodo. 
wonia sq ogromn~~mu 
go roZwoju ~gon ls port(1lOo 
żadna dyscyplino 

leny Trocz 
Wydzial Prawa nG 
znańskim. Podczos 
AZS. natomiost "! 
w Olimpii p~on, 
w Szczecinie .. ł Po 
scowej ArkOf'lIl. 
4iLGW'f. przez dwa 
kiem 
Trocz 
wy Polski na 
w Budapeszcie i I 

byty nojl!'psze 'N:większQ 
konkurentow. ), ;.,..r 
sprawił I. Tt<K%O,"""", 
ski no 200. m ~y 1959 
czas zowodow 
miu. Zd"byte w 
dwuletniej pr~SfIY'" 
stwo.. było ro szłoŚĆ. 
nadziejq na przY 

" 'ej bY""'l'" 
Róźn i.:: ~zn l n osz~o 

we SpOjrzen ie zloSC: 
no życiOWQ prze:()'NÓd. CI 

zdobyć ci.ekawY CO no jl"'" 
zoczerpnqc to, 

,tiI 
leny Tracz, któr~i~. 

stoi Czynn~O k:::;~e .':... 
był w swej 16 ,'o<T':'~ 
doli. w 'Y.m ,as obO"~~ 
święca SWOJ c wa rSZ f4I 
go w jeąn~m z'edm;oletl' ~ 

howyw""'u SI A ..... id' MOZ wędkOr:;d'~ ,.~ 
wy k"ntalct z 
ny ... 

http://sbc.wbp.kielce.pl




